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Kto z kim w I lidze
Niedzielne mecze ligowe sędziować 

będą następujące trójki:
Ogniwo Kraków — Górnik Radlin: 

Bzleifer, Fortuński I Biksza (wszyscy 
ce Szczecina).

Włókniarz Kraków — Włókniarz 
Łódź: Bukowski. Jopowicz 1 Nawrocki 
(Kielce).

CWKS Warszawa - Kolejarz Po­
znań: Fronczyk, Kulczyk, Podlackl 
(Kraków)

Unia Chorzów — Kole|arz Warszawa: 
Walczak, Marciniak i Walczak U 
(Łódź).

Ogniwo Bytom — Budowlani Cho­
rzów: Bartyzel, Opłatek. Bielecki, (Kra-

Gwardla Szczecin — Gwardia Kra­
ków: Orliński, Kruk I Stachańzki

Tak padla druga bramka, dla Unii. Przecherka ubiegł Jurewicza 
i skierował piłkę do siei ki. Pot. N. Boronowski
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Nadzwyczajne posiedzenie P. K. Ol.
170 Polaków zgłoszonych na XV Olimpiadę

Doświadczenia Spartakiady 
przenieść w teren

14 rekordów Polski, wiele najlepszych wyników powojennych 1 dziesiątki 
rekordów życiowych — to bogaty plon Spartakiady. Dodajmy do tego liczbą 
zawodników startujących w tej Imprezie, tysiące zdobytych w okresie Sparta­
kiady odznak SPO, poważny wzrost aktywności kól, klubów I ludowych ze- 
apolów, Wspaniały organizacyjny dorobek działaczy pracujących przy przepro­
wadzania Spartakiady, a otrzymamy bilans sukcesu, jaki ta pierwsza w pol­
skim sporcie Impreza odniosła.

, Ale nie wystarczy podsumować zdobyczy Spartakiady. Nadszedł właściwy 
moment dla przenoszenia jej doświadczeń we wszystkie organizacje ruchu spor

W okresie poprzedzającym Spartakiadą, wówczas, gdy odbywały sią eli­
minacje, wskazywaliśmy na brak aktywności niektórych organizacji sporto­
wych. Wynikał on z formalnego stosunku do obowiązku przeprowadzania za­
wodów eliminacyjnych: Faktem jest, iż niektóre rady okręgowe zrzeszeń spor­
towych nie umiały wykorzystać eliminacji do zmobilizowania aktywu działa­
jącego w koiach, klubach do wzmożenia tempa pracy w podległych im jednost 
kach. W okresie Spartakiady wyszło na jaw. iż wystarczy rzucić iskrą, by za­
palić niezmierny entuzjazm sportowców. Dziesiątki organizacji sportowych po­
dejmowały samorzutnie zobowiązania przeprowadzenia poważnych akcji jak 
remonty obiektów sportowych, czy też masowych prób o odznaką SPO.

Trzeba teraz na bazie doświadczeń Spartakiady pomóc tym kolom I kln- 
hom, tym SKS 4 LZS w Ich wysiłkach podniesienia pracy na wyższy poziom, 
trzeba teraz pomóc tym organizacjom sportowym w ich walce o pozyskanie 
■owych członków, a spopularyzowanie odznaki SPO. trzeba nada wszystko*  
wyzyskać zdobycze Spartakiady dla nasilenia ofensywy na froncie walki o zre­
alizowanie 1 przekroczenie planu zdobycia odznaki SPO.

Spartakiada wykazała znaczny postąp naszego sportu wyczynowego. Ma­
my tysiące utalentowanych zawodników i zawodniczek, którzy z najwyższym 
Mpałem pracują nad podniesieniem poziomu polskiej lekkoatletyki, pływactwa, 
gimnastyki i strzelectwa sportowego, kolarstwa, boksu, piłki ręcznej 1 wszy­
stkich pozostałych podstawowych dziedzin sportu. Uczestnicy Spartakiady za­
ciągnęli wobec ruchu sportowego poważne zobowiązania. Stanowią oni czo­
łówkę, której zadaniem Jest przodować w walce o systematyczne podnoszenie 
poziomu naszego sportu. Nie można lepiej wykonać tego zobowiązania, Jak 
przez przekazywanie swych doświadczeń, kolegom z kól ludowych zespołów 
i SKS, organizowanie racjonalnych treningów 1 stało dopingowanie Ich do 
wzmożenia wysiłków nad poprawieniem rekordów życiowych.

Jesteśmy na tym etapta rozwoju kultury fizycznej, kiedy bić trzeba sią nie 
tylko o ogarnięcie sportem najszerszych mas ludowych, ale również o wysoki 
poziom sportu. Zawodnicy, działacze 1 sędziowie, którzy brali udział w Sparta­
kiadzie, winni przodować w tej bitwie, wykorzystując wszystkie swe bogate 
doświadczenia 1 zdobycze Spartakiady.

Spartakiada była wielkim triumfem naszej kultury fizycznej. Wykazała 
•na olbrzymi rozmach rozwoju sportu w naszym kraju. Dla dalszych tego wspa 
białego rozwoju sukcesów, warunkiem podstawowym jest włączenie wszyst­
kich aktywistów do frontu walki o jeszcze pełniejsza umasowienie kultury fi­
zycznej 1 podniesienie jej na Jeszcze wyższy poziom.

Cieszymy się z osiągnięć Spartakiady, ale ani na chwilę nie mogą ono 
przesłonić nam wszystkich braków, jakie Jeszcze Istnieję w naszej kulturze fi­
zycznej, nie mogą osłabić naszej woli w walce o wysoki poziom naszego lu­
dowego sportn.

Spartakiada nie zamknęła Jakiegoś etapu w rozwoju wychowania Hzyen- 
■ego, przeciwnie Jest ona punktem wyjścia do wzmożonej ofensywy ruchu 
sportowego.

Żeglarskie mistrzostwa Polski
GIŻYCKO. W biegu finałowym 

O mistrzostwo Polski w klasie „H“ 
zwyciężył Biderman (CWKS — 
Warszawa) przed Sieradzkim (Li­
ga Morska — Gdańsk) 1 Głądzkim 
(AZS —■ Warszawa).

Bieg ten odbył się przy silnym 
wietrze. Zaraz po starcie na czoło 
wysunęli się Sieradzki, za nim 

Biderman oraz Kłosowski. Tuż 
przed metą Sieradzki i Biderman 
stoczyli zacięty pojedynek zakoń­
czony zwycięstwem mistrza Pol­
ski Bidermana.

Biegi finałowe kobiet oraz pół­
finały w klasie „O“ z uwagi na 
silny wiatr zostaną przeprowadzo 
ne na jeziorze Mamry.

17 bm. odbyło się w Warszawie 
nadzwyczajne posiedzenie Pol­
skiego Komitetu Olimpijskiego a 
udziałem przewodniczącego komi-

Tolkaezewski w karykaturze 
Alaszewskiego 

Finał biegu na 5000 m. Prowadzi Kielas; nu czwartej pozycji Graj 
(nr. t95) — zwycięzca tej konkurencji. Fot. N. Boronowski

tetu organizacyjnego XV Igrzysk 
Olimpijskich Ericka Frenckella, 
burmistrza Helsinek. W posiedze­
niu, poza członkami Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego, wzięli 
udział przedstawiciele wszystkich 
sekcji GKKF i zrzeszeń sporto­
wych.

Na wstępie p. Frenckell omó­
wił wyczerpująco wszystkie do­
tychczasowe prace organizacyjne 
XV Igrzysk Olimpijskich w Hel­
sinkach. Wszystkie obiekty spor­
towe są już prawie gotowe. Ko­
mitet Olimpijski zaprosił 75 kra­
jów z których 23 już potwierdziło 
swój udział, a żaden nie odmówił.

(Dalszy ciąg na stronie S).

CWKS — Gwardia War­
szawa 4:1 (2:0)

WARSZAWA (tel. wW — Roze­
grany wczoraj w Warszawie towa 
rzyskl mecz piłkarski CWKS — 
Gwardia, którego dochód przezna­
czono na odbudowę Warszawy, 
wygrał CWKS 4:1 (2:0). Bramki 
dla zwycięzców uzyskali:. Sąsia­
dek, Rajtar, Janeczek 1 Stefani­
szyn z rzutu karnego. Jedyny 
punkt dla Gwardii uzyskał Rogow 
ski. Sędzia Aleksandrowicz.

Polki w finale mistrzostw Europy
PARYŻ (tel. wł.) W dalszym clą 

gu mistrzostw Europy w siatków­
ce zakończone zostały we wtorek 
rozgrywki eliminacyjne w gru­
pach. Przyniosły one pełny'suk­
ces reprezentacjom ZSRR i kra­
jów demokracji ludowej, które w 
„komplecie" zakwalifikowały się 
do finałów.

Puchar Polski w godnych rękach. Kapitan mistrzowskiej 
drużyny, chorzowskiej Unii, zasłużony mistrz sportu — 
Cieślik w otoczeniu bramkarza Szymkowiaka t trenera Konce­

wicza przyjmuje gratulacje i kwiaty.
Fot. N. Boronowski

Szczególnie doskonałą formę wy 
kazali siatkarce i siatkarki ZSRR. 
Dotychczasowe swoje spotkania 
(z Belgią 1 Włochami) — w siat­
kówce męskiej, oraz z FTancją 1 
Holandią w siatkówce żeńskiej) — 
reprezentanci Związku Radziec­
kiego, wygfall nie oddając w żad 
nym secie więcej niż 7 punktów.

Bardzo dobrze spisują się nasze 
siatkarki. Wygrały one zdecydo­
wanie obydwa swe mecze elimlna 
cyjne, przy czym w pobitym polu 
znalazła się reprezentacja Jugo­

Nowy rekord Kazancewa
MOSKWA. — Podczas zawodów 

lekkoatletycznych o mistrzostwo 
Zrzeszenia Sportowego Dynamo, 
odbywających się w Moskwie, 
nowy rekord wszechzwiązkowy 
ustanowił trzykrotny mistrz ZSRR 
Kazancew w biegu na 3000 m. Ka­
zancew przebiegł ten dystans w 
czasie 8:18,4 min. bijąc o 0,8 sek. 
dotychczasowy rekotd, należący 
do Popowa i ustanowiony w bie­
żącym roku.

Wynik Kazancewa stawia go na 
szóstym miejscu w tabeli najlep­

sławii, uważana przez część prasy 
zachodniej za „rewelację turnie­
ju" oraz drużyna włoska. W fi­
nale zawodniczki nasze będą mia­
ły za przeciwniczki: ZSRR, Fran­
cję 1 Jugosławię.

Prasa francuska, która nadspo­
dziewanie dużo miejsca poświęca 
mistrzostwom, jest w zupełności 
zgodna co do kwestii tytułów mi­
strzowskiego 1 wicemistrzowskie­
go w turnieju kobiet, widząc zdo­
bywców ich w ZSRR 1 Polsce.

(Dokończenie na stronie i.) 

szych tegorocznych rezultatów 
europejskich w biegu na 3000 m.

Schade (Niemcy) 8:15,8
Taipale (Finlandia) 8:16.0
Koskela (Finlandia) 8:16.2
Posti (Finlandia) 8:17,0
Zatopek (CSR) 8:17,6
Kazancew (ZSRR) 8:18,4
Reiff (Belgia) 8:19.0
Popow (ZSRR) 8:19.2
Alberisson (Szwecja 8:20,8
Ceraj (Jugosławia) 8:21.8
Lamers (Niemcy) 8:21,8
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Nadzwyczajne posiedzenie
(Ciąg dalszy ze str. 1)
Polska również zgłosiła udział 
swojej reprezentacji. Według 
przewidywań w olimpiadzie weź­
mie udział łącznie około 5.500 za­
wodników'.

Oprócz zawodników; przybędzie 
również około 2000 kierowników, 
sędziów, trenerów itp.

P. Frenckell podał dla porów­
nania, że w olimpiadzie londyń­
skiej i berlińskiej startowało oko­
ło 4000 zawodników z 60 krajów.

Centralny stadion w Helsin­
kach, obliczony na 70.000 wi­
dzów. przygotowany jest już do 
igrzysk. Gimnastyka, koszyków­
ka. siatkówka, zapasy i boks od-

bywać się będą w przystosowa­
nej do tego celu hali targowej, 
mającej 8000 miejsc dla publicz­
ności. W hali tej odbywać się bę­
dą rozgrywki finałowe. Elimina­
cje będą rozgrywane w mniejszej 
hali o pojemności 3000 widzów.

Pływalnia, obliczona na 10.000 
publiczności, posiada 3 torów. Tor 
kolarski pomieści 11.000 osób, 
tor jeździecki 8.000 osób.

Szermierkę oglądać będzie mo­
gło w specjalnej hali około 1.500 
osób.

W obecnej chwili we wszyst­
kich obiektach prowadzone są 
ostatnie prace.

Zawodnicy kwaterować będą

„Podziwiam odbudowę Warszawy 
i organizację Spartakiady”'

— rttóni [rlck Frenckell
Erik Frenckell przewodniczący 

komitetu olimpijskiego w Helsin 
kaeh, byl w Warszawie przed 12 
1: ly. Zapytany o swoje wraże­
nia, dał wyraz wielkiemu podzi­
wowi dla zmian jakie zachodzą 
w Warszawie.

Todziwiał przekształcenie się 
stolicy w wielkie, nowoczesne 
miasto. Na tle starego piękna, 
które odtwarzane jest z pietyz­
mem, powstają nowoczesne gma­
chy. a obok domów mieszkal­
nych i gmachów państwowych, 
restauruje się zabytkowe kościo­
ły.

P. Frenckell z uznaniem mówił 
wzorowej organizacji Sparta­

kiady, stwierdzając wszechstron­
ną pomoc i ópiekę Państwa nad 
kulturą fizyczną. Najbardziej za 
interesował go rozwój sportu pły­
wackiego i dobre wyniki osiągnię 
te przez naszych zawodników na 
basenie CWKS-u.

„Młodemu polskiemu sportowi 
pływackiemu trzeba i 
znaniem przyklasnąć. 
przed sobą duże szanse! ___  _
czyi dziennikarzom p. Frenckell.

(cz. b.)

całym u-
Ma on 

— oświad

Półki w finale 
mistrzostw Europy w siatkówce 
(Ciąg dalszy ze str. 1)

W siatkówce męskiej finale 
walczyć będą, obok ZSRR, Bulga 
rii i Rumunii, Belgia, Francja i Ju 
gesławia. I tu zdobycie pierwsze­
go miejsca przez zawodników ra­
dzieckich, jest uważane za sprawę 
niemal że przesądzoną. Interesują 
cym natomiast pozostaje pytanie, 
komu przypadnie w udziale wice­
mistrzostwo Europy. Do tytułu te 
g j kandydują druż/ny Bułgarii i 
Rumunii', a walka między nimi 
zepowiada“iię bardzo ciekawie.

Z pozostałych zespołów niezłą 
formę wykazała Francja, która 
stawiła silny opór Rumunii, prze­
grywając po zaciętej walc» 2U1. 
Najsłabszym z finalistów wydaje 
się być Belgia.

Wyniki spotkań eliminacyjnych, 
rozegranych w poniedziałek i wio 
rek, były następujące:

SIATKÓWKA ŻEŃSKA:
GRUPA I: Francja — Holandia 

3:0, ZSRR — Holandia 3.0, ZSRR 
— Francja 3:0; GRUPA II: Jugo- 
rlawie — Włochy 3:0.

SIATKÓWKA MĘSKA:
GRUPA I: Belgia — Włochy 3:0, 

ZSRR—Belgia 3:0; GRUPA II: Ju 
gosławia — Portugalia 3:0, Portu­
galia — Holandia 3:1, Bułgaria — 
Jugosławia 3:1, Jugosławia — Ho­
landia 3;0, Bułgaria — Portugalia 
3:0; GRUPA III: Rumunia — 
Izrael 3:0.

Ostateczny układ tabelek roz­
grywek eliminacyjnych przedsta­
wia się następująco:

SIATKÓWKA ŻEŃSKA

ZSRR 2
Francja 2
Holandia 2

Grupa II

2
1

6:0
3:3
0:6

w miasteczku olimpijskim, obli­
czonym na 5000 osób. Oprócz tego 
wydzielone będą obozy dla 50'1 
teermierży, 400 jeźdźców i 300 
żeglarzy.

Dla przyjezdnych zabezpieczono 
około 100.000 kwater Oprócz po­
mieszczeń hotelowych, które nic 
mogą sprostać tak wielkiemu za­
daniu, Komitet Olimpijski ma do 
.dyspozycji 332.000 łóżek, zgłoszo­
nych przez mieszkańców Helsi­
nek oraz około 30.000 miejsc w 
gmachach publicznych (szkoły). 
Harcerze obozować będą W 15.000 
namiotach. Również przewiduje 
się zakwaterowanie’ 8000 osób nn 
zakotwiczonych statkach.

W czasie trwania igrzysk zorga­
nizowana zostanie obsługa filmo­
wa, radiowa, prasowa, telewizyj­
na.

Komitet przewiduje, że igrzy­
ska oglądać będzie około 1.000.000 
Finów.

Po udzieleniu odpowiedzi przez 
p. Frenckella na pytania zebra­
nych, głos zabrał wiceprzewod­
niczący GKKF Minccki, który 
omówił prace przygotowawcze 
Polskiego Komitetu Olimpijskie­
go.

Polacy startować będą w lek­
koatletyce, boksie, szermierce, 
strzelectwie, gimnastyce, pływa­
niu. koszykówce, wioślarstwie i 
piłce nożnej, a w konkurencjach 
zimowych: w hokeju i 
stwie.

Już teraz poszczególne 
GKKF przystępują do wytypowa­
nia kandydatów do kadry olim­
pijskiej, której skład zostanie 
zatwierdzony przed 1 listopada 
br. Kandydaci będą wybier 
tylko ze względu na wyczyi 
towe. również uwzględnio 
dzie w dużejjnierze ich postawa 
społeczna i moralna.*

Pierwszym etapem, na którym 
można śmiało bazować v 
waniu zawodników, to : 
kiada, która musi się stać 
tern wyjściowym vższystk 
szych olimpijskich przygotowań.

Przed Olimpiadą zostaną zot 
ganizowane obozy przygotować 
cze, a spotkania międzynarodo 
wc w przyszłym roku również zo 
staną wykorzystane dla podwyż 
szenia formy naszych sportow

Cały kalendarz GKKF na przy­
szły rok musi uwzględnić olim­
piadę i okres przygotowawczy dla 
zawodników. Sprawa przygoto­
wania się do olimpiady nie może 
spoczywać tylko na barkach 
GKKF, ale także musi się oprzeć 
na jak najszerszej rzeszy aktywi­
stów naszego sportu.

Cz. B.
WARSZAWA- Przebywający w War

Erik Frenokele został w dniu 17 wnoś 
nia przyjęty przez przewodniczącego 
Stołecznej Rady Narodowej w War­
szawie Albrechta. Omówione, zostały 
sjJraUy dotyczące odbudowy WÓBa^ 
wy oraz przygotowań do XV Olimpia­
dy, która odbędzie się latem 1952 roku 
w stolicy Finlandii.

Mistrzostwa 
kolarzy 

pocztowców 
KATOWICE. W górnośląskim okrę- 

katowickje 1 opolskie, odbył

i brało uoz at ęo zawod- 

i: 1) Le-npka Adolf, li­
ki ze sl Zllnics pod

■Cstoehowle 42,46. 3)

odbył sie

i raclona-
37 min. 56. 
t (Kraków

szych wyników biegu godzinnego 
wyglada, po ostatnim wyniku Zo­
lo pka w Pradze, następująco: 1) 
Emil Zatojiek 19.558 w (1951); 2) 
Hcino (Finlandia) 19.339 (U'1,5); 
3) Narwi (Finlandia) 19..-10 
m.(1928); 4) Dauin (Francja
19,021 m (1914); 5) Csapiar (Wę­
gry) 19.007 m (1941); 6) Ibarra 
(Argentyna) 18.874 m. (1941); 7) 
Moskaczenkow (ZSRR) 18.863 m 
(1951); 8) Waniu (ZSRR) 18.773 
m (1949); 9) Zabala (ArgentynaJ 
18.753 m (1936); 10) Shrubb (An­
glia) 18.741 W (1904); 11) Syr.rg 
(Niemcy) 18.651

Q Prasa za­
graniczna dono­
si, że słynny on 
giś piłkarz niet 
mieeki, Fritz 
Szepan, obecnie 
trener FC Schal 
ke 04 .jest chy­
ba jedynym tre­
nerem pilkar- 

śle przestrzega,
aby na treningu ,który prowedzif' 
zile było nikogo więcej, poza pałka­
rzami. Wiemy, że trenerzy w pań­
stwach kapitalistycznych zazdroś­
nie strzegą swych tajemnic, ale 
Szepan pobił chyba wszystkie re­
kordy „ostrożności".

Polska 
Jugosławia. 
Włochy

ZSRR 
Belgia
Włochy

4:3

6:0
3:3
0:6

08 leJaKcji ,,Przegl?du Sporłowsjo"
Wsrszawa

W Gliwicach i Toruniu 

wyłonieni zostaną 
finaliści mistrzostw Polski 

w hokeju na trawie

clzali swoje tegoroczne mistizostwa 

mistrzostwa w roku bieżącym odby­

te trzech okręgach: poznańskim, kato

W województwie poznańskim gdzie 

« ększą popularnością, a poz om tam 

umiejętności pizcdAaw.eęi pnzosts- 

których m'strzęwm t wicemirtrzowie 
zakwalifikowali się do półfinałów.

Półfinały rozegrane zostaną w 
dwóch grupach i ouoędg się w (robo­
tę i niedzielę (22 i 23 bm.) W Gliwi- 
cach walczyć będą: mistrz grupy 
gnieźnieńskiej woj. poznańskiego — 
Spólnia (Gniezno) wicemistrz grupy 
poznańskiej — Włókniarz (Poznań) 
mistrz woj. katowickiego — stal (Gil 
wice) oraz wicemistrz woj. bydgoskie 
go Kolejarz (Toruń), w grupie dru 
gief. która prowadzi rozgrywki w To 
runtu. spotkała s'e: mistrz grupy po­
znańskiej — Kolejarz (Poznań) wice- 

jarz (Gniezno) mistrz woj. bydgo­
skiego — Spójnia (Gdańsk) oraz wice 
mistrz woj. katowickiego — Budow­
lani (Bielsko).

Zespoły zalmujące dwa plgrysze

dn ach 19 21 p.zdz etmka w rozna-

2 2
2 1
2 —

SIATKÓWKA MĘSKA:

2
2
2

Grupa II
Bułgaria 3
Jugosławia 3
Portugalia 3
Holandia 3

Gripa III
Rumunia 2
Francja 2
Izrael 2

3
2
1

2
1

Witając z radością uchwalę Prezydium Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej i Centralnej Rady Związków Zawodowych o przekształceniu „Prze­
glądu Sportowego” w organ GKKF i Centralnej Rady Związków Zawodo­
wych, życzymy Wam jak najlepszych wyników i osiągnięć w naszej wspól­
nej walce o nową socjalistyczną treść kultury fizycznej w Polsce.

Jeszcze ściślejsze powiązanie Waszej pracy Z pracą naczelnych władz 
sportowych i związkowych, uczyni z „Przeglądu" pismo, które wytyczać 
będzie nowe drogi rozwoju naszej kultury fizycznej, które będzie uczyć 
i wychowywać najszersze masy sportowców, które przyczyni się w poważne; 
mierze do „przekształcenia Polski yr kraj zdrowych, mocnych I radosnych 
1-idzi, zdolnych do wytężonej i ofiarnej pracy dla naszej Ludowej Ojczyzny, 
dla zabezpieczenia- i utrwalenia Pokoju”.

KOMITET REDAKCYJNY „SPORTU"

Z mistrzostw piłkarskich zagranicą 
L'qa ZSRR 

kończy rozgrywki
W rozgrywkach lisi piłkarskiej 

ZSRR zapadła iuż decyzja. Mistrzem
K' z rzędu zespól CDSA. zapewnia­
jąc sobie pierwsze miejsce jeszcze 
dnip 9 bm. Za plecami wojskowych 
cemis-.rzowskt. do którego kandydo-- 
okazało sie tyfliskle Dynamo, mistrz 
n'zcehodz'10 wyraźny spadek formy 
w drugiej fazie rozgrywek. Rewcla- 
cv)ny zcsspól górniczy Szaci linia 
zycil. może jednak zostać jeszcze 
wyprzedzony przez Skrzydła Sowie­
tów w’gl. moskiewskie Dynamo 
’.izv spotkania.

Ostatn'e meege (a g'ównie spotka­
nia: WMS - WWS 2:S oraz Spartak

— Torpedo Moskwa 1:2) Wy
Jaśnlly definitywn'e sprawę trzeciego 
snailkowicza. Został nim bentanTneg 
ligi. WMS. Od przepadku uratowały' 
się zespoły Daugavy. Obok WMS. dó 
klasy niższej spadaja: Spartak z Ty. 
flisu oraz Torpedo (Gorki), 
m^rzostw ligi ZSRR1 wygląda nastę-

obserwatorzy uważn'e śledzą ich for 
mę i kondycję podczas każdego me­
czu mistrzowskiego.
czwarta kolejkę spotkań w tego-

Wyniki:
Motor Zwikau — Motor Wńsmar 1:1 

ke Ost 7^2, Rotaiion Dresden — E n- 

Altenburg 1:2 Lokomotwe Stendal— 
Turbino HŚile 4:3 Motor Obcrschoe- 
neweide - VP Dresoen 1:1. Rotation 
Babclsberg — VP Yorwaerts Leipzig 
2:0. Chomie Leipzig — Zentra Wism.it

6

Mr 4 S

26

Misfz Polski Juniorów wyłoniony 
70’tgnlt w lorgiywicacn finałowych, 
którą odbędą sę v amacb 2Sio bm. 
we Włocławku U.1z'ał w nich wezmą 
m sti row>e woiewódzlw; katowickie. 
»■> I hydgółk ren nr-,, mistrz I wice­
mistrz woj. poznłń-kiegu.

27

kadra NRD
rozszerzają coraz 

ltakty zagraniczne. 
—--z.nych goś- 

pitkarzami) 
Czechoslo- 

fachodnieb.

■ o Pokój — zespól 
mamo. Kontakty te

-ską sklzdaląca
się będz> każdo­

razowo reprezentanta narodową.
Fakt powołano: do życia kadry na-

NFD '^Ksdrowicz™ bowiem "otoerent 
zostali specjalną opieką, a fachowi

Narodowa
Piłkarze NRD 

bardziej swe kor.-----
w Niemczech Demokratyczr 
cjly już (poza polskimi pi 
czołowe drużyny Węt 
a podczas III Swi ’ 
dych Bojowników

• ryć. Ostatnio pow< 
rodowa kadrę pilkŁ.. 
sie z 35 zawodników, 
wybrańców ustalać si>

4

Węgry — CSR
PRAGA. W dniu 14 października o 

bedz/e się mecz piłkarski CSR - w. 
gry. Pierwsze zespoły spotkają s‘e i
Zawodnicy czechosłowaccy zgrupow 
m będ» »d 1 października na oho:
dwa spotkania treningowe.

0 Zaledwie 64 dni posiadał 
Randolph Turpin tytuł nilu teza 
świata w wadze średniej. Rewan­
żowe spotkanie Turpin — Robin­
son, rozegrane w ubiegły uf tygod­
niu w Madison Square Garden, za­
kończyło się zwycięstwem Robinso­
na w 10 rundzie, przez t. k. o, Do 
9 rundy.walka była wyrównana; w 
czterech pierwszych starciach ini­
cjatywa należała do Robinsona, 
później nieco lepszym byl Anglik. 
H* 19 randzie, kiedy Turpin roz­
bił przeciwnikowi brew i wydawa­
ło się,.że nie będzie on zdolny do 
kontynuowania walki. Robinson 
przeszedł do desperackiego ataku. 
Jeden z jego haków rzucił Turpina 
na deski do 9, a w chwilę po tym do 
6. Przy trzecim nockdownie mi­
strza świata, sędzia przerwał wal­
kę, ogłaszając zwycięzcą Robinio-

Q Finałowe 
spotkanie teniso

char Północy, 
pomiędzy zwy­
cięzcą europej­
skiej strefy pu­
charu Danisa, 
Szwecją a Da­
nią, rozegrane 
na kortach Ko­
penhagi, zakoń­
czyło się sensa­
cyjnym zwycię­

stwem Duńczyków 4:1. Ulrich wy­
prał z T. Johanssonem' 10:8, 6:3. 
0:6, 7:5 oraz pokonał Danidsona 
6:2, 6:1, 3:6, 6:1. Trzecie zwycię­
stwo odniósł Nielsen (Dania), zwy 
ciężą jąc Johanssona 0:6, 9:7, 6:4, 
6:4. Para Ulrich, Nielsen wygra­
ła z parą Johansson, Dacidson 6:2, 
6:4, 7:5.

0 7. powodu szalejącej w Zagłę­
biu Saary epidemii dziecięcego pa­
raliżu (Heine Mcdina) władze pił­
karskie tego „państwa" zmuszone 
były zmienić cały kalendarzyk roz-. 
prywek mistrzowskich' sezonu 
1951-52.

0 Jedyny w swoim rodzaju wy- 
padcl: ingerencji publiczności na 
zawodach lekkoatletycznych, zda­
rzył się w Tamcrforsie (Finlan­
dia). Kiedy speaker ogłosił, że se­
ria Nikkinena w rzucie oszczepem 
wynosi 69, 65, 68, 09,5, 74 in, a 0- 
statni rzut nic będzie wykonany Z 
powodu zapadajacego zmroku, pu­
bliczność ostro zaprotestowała. Nik 
kine-.t wykonał w końcu rzut, ale 
speaker zakomunikował, że nie zo­
stanie on zmierzony. IFótccza* pa- 
pliczność wtargnęła na boisko i 
zmusiła sędziów do wypełnienia 
swych obowiązków. Mierzono przy 
świetle reflektorów i okazało sir, 
że za szóstym razem Nikkinen o- 
siągnąt wynik 74,03 m.

0 .Va skutek wielkich skandali, 
oszustw i przekupstw w totalizato­
rze piłkarskim w Rclgii, Belgijski y 
Związek Piłki Nożnej przedsię­
wziął „drastyczne środki" — jak 
pisze prasa belgijska — przeciwko 
dzuilehioici prywatnych spółek to­
talizatora. Te drastyczne środki 
to... ogłaszanie planu rozgrywek I 
i 11 ligi dopiero na tydzień przed 
zawodami.

°ist' stu™ 

Szwajcarii w 
maratonie, któ­
re odbyły się w 
ub. niedzielę,, 
zdarzył się tra- 

m''I>Na"kilko 
metrów przed 

metzi jeden z uczestników mi­
strzostw, Jakub .lutz, doznał udaru 
serca i padl nieżywy. Jutz; liczył 
■77 lat, i należał do elity szwajcar­
skich długodystansowców. Starto­
wał w maratonie olimpijskim w 
Londynie (29 miejsce) i przygoto­
wywał si ędo starła w Helsinkach.

0 Bieg godzinny jest mało popu­
larną konkurencją lekkoatletyczną, 
ale mimo to posiada piękną tra­
dycję i historię. Po raz ' pierwszy 
wprowadzony został do programu 
zawodów z końcem ubiegłego stu­
lecia. Inicjatorzy oczekiwali, że do- 
starczy on nie mniejszych emocji 
publiczności, niż podobne wpśc r/i 
torowe kolarzy - zawodowców. 
Wkrótce okazało się jednak, że kon 
karencja ta wymaga niezwykłej 
wprost wytrzymałości, stałej pracy 
Zawodnika nad sobą, i że niewielu 
jest amatorów 60-minnłowego bie­
gania. Tylko naprawdę najlepsi w 
śmiecie biegacze - długodystansow­
cy mogli się pokusić o start w bie­
gu godzinnym.

ii" latach osiemdziesiątych ubie­
głego stulecia najlepszym biega­
czem był Anglik, (Nory, i on też 
ustanowił w roku 1884 pwrwszy 
,-kord światowy w tej konkuren­
cji. Rekord był naprawdę wspania­
ły i wynosił 18,555 km. Prowadzo­
na przez Międzynarodową Federa- 
cję Lekkoatletyczną lista najlep­

0 Fenomenalny czarny trójsko­
czek brazylijski, da Silna, rozpo­
czął nowy sezon, wspaniałymi wy­
nikami. Już na pierwszych zawo­
dach w Rio (sezon właśnie s'ę 
rozpoczął), uzyskał w biegu na WO 
m czas 10,4 oraz 15,9(1 m W trój-

© Z Holandii 
nadeszła wia­
domość, że Fan- 
ny Blankers - 
Koen, która w 
swej karierze 
sportowej zdo­
była nie mniej, 
niż 5! tytuły mi

mierzą startować na olimpiadzie 
w Helsinkach. IFarfo przypomnieć, 
że Blanlccrs - Koen oficjalnie zapo 
wiadała wycofanie się z życia spor­
towego z końcem bież. roku. .

0 Drnżyna tenisowa USA na 
mecz ze Szwecją, będzie o»hłt»io)ia 
brakiem Tony Talberta, powołane­
go w tych dniach do marynarki 
Ridgway‘a ze operacjach na Korci. 
Tenisiści amerykańscy odlatują do 
Australii 30 października, mimo, 

jeszcze t Australią) rozegrany zo­
stanie dopiero w grudniu.

0 D/a od­
wrócenia uwagi 
mieszkańców 
Hong-Kongu 
od spraw poli­
tycznych, An­
glia wysyła sta 
le do tej kolonii 
ekipy sportowe, 
które odnosząc 
zwycięstzca, mają 
tubylcom całą „potęgę królestwa 
JKM". Ale ostatnio występy fs 
przynoszą propagandowe fińsko, 
bo Chińczycy z Hong-Kongu nie 
przychodzą na imprezy, a ze zwy­
cięstwami też t.ir jest najlepiej, 
jako że natręt miejscowi piłkarze 
odsyłają Anglików do domu : po­

ił’ tych dniach nadeszła wiado­
mość, że mistrzowie świata w ping- 
pongu, Anglik Lcach i Francuz 
Hagenauer, doznali sromotnych pi 
rożek w swym tournee po Dal-ldm 
Wschodzie, właśnie w Hong-Kon- 
gu. Mistrz świata, Lcach, grul z 
Chung-Chi-Sen i przegrał 21:19, 
15:21, 9:21, 15:21. Hagcnutcr 
przegrał z Chińczykiem z Hong - 
Kongu w trzech krótkich setach 
11:21, 15:21, 9:21. Również w re­
wanżowym spotkaniu, rozegranym 
następnego dnia, Leach nic miał 
r.lc do powiedzenia. Chińczyk zwy­
ciężył 21:13. 21:19, 21:19. Nawet 
prasa angielska musiala ttrńer- 

dla uspokojenia opinii w kraju po­
doje. że Chnng-Chi-Seng posiada 
baekhand, jakiego dotąd nikt nigdy

Wism.it


20. IX. 1951 r. SPORT str. 3

Fragment z meczu Unia Chorzów — Gwardia Kraków 2:0. Od le­
wej: Jurowicz, Wapiennik '1 Kubicki.

Fot. N. Boronowski

Zwycięzca Pucharu Polaki, chorzowska Unia, przed finałowym spot­
kaniem t krakowską Gwardią. Stoją od lewej: Jacek, Tim, Cebula, 
Kubicki, Przecherka, Suszczyk, Alszer, Bomba, Bartyla. Wyrobck 

i Szymkowiak. Na zdjęciu brak,Cieślika, losującego boisko.

Jurowicz miał szczęście, gdyż piłka, po „główce" Alszera przeszła, 
tuż nad poprzeczką. Po prawej — obrońca Gwardi — Flanek 

Fot. N. Boronowski

Piłkarze wznawiają 
spotkania ligowe

Ze Spartakiadą złączone były 
ściśle rozgrywki Pucharu Polski. 
W niedzielę, 23 bm., po dwutygo­
dniowej przerwie ligowe drużyny 
podejmują dalsze rozgrywki mi­
strzowskie. Jakkolwiek niedzielne 
zestawienie przeciwników nie ma 
charakteru decydującycn walk o 
przodownictwo w tabeli, to je­
dnak na pewno zanotujemy nieje­
dną niespodziankę.

OGNIWO KRAKÓW — 
GÓRNIK RADLIN

Spotkanie krakowskie (rozegra­
ne zostanie w godzinach przedpo­
łudniowych) wyjaśni definityw­
nie, która z tych drużyn dal­
szym ciągu zaliczać się będzie do 
czołówki ligowej. Górnicy ostat­
nio grają słabiej, mając na swoje 
usprawiedliwienie dość liczne kon 
tuzje swych graczy i w tych wa­
runkach Ogniwo ma większe szan­
se na zdobycie dwóch punktów.

WŁÓKNIARZ KRAKOW — 
WŁÓKNIARZ ŁÓD2

Spotkanie w „rodzinie włóknia­
rzy" rozegrane zostanie na boisku 
w Ludwinowie. Faworytami są 
lepsi technicznie gospodarze. Ło­
dzianie w dalszym ciągu nie mo­
gą zdobyć się na wartościowe ze­
stawienie linii napadu, mimo 
wzmocnienia jej przez zawodni­
ków Widzewa.

CWKS WARSZAWA — 
KOLEJARZ POZNAN

Kolejarze poznańscy będą go­
ścili w Warszawie, ale ich forma 
nie wróży nadziei na zdobycie 
chociażby jednego punktu. Anioła 
i Czapczyk zostali ukarani dyskwa 
lifikacją. co jeszcze obniży umiejęt 
ności poznańskiej drużyny.

UNIA CHORZÓW —
KOLEJARZ WARSZAWA

Widownia chorzowska tłumnie 
zjawi się na tym spotkaniu, aby 
przywitać swoją drużynę, która 
tydzień temu zdobyła tytuł mi­

strza piłkarskiego Polski. W spot­
kaniu tym Unia będzie musiała 
twardo walczyć, aby pokonać war 
szawskich kolejarzy, grających po 
dobnym — co chorzowianie — sy­
stemem i mających podobnie szyb 
ki i zaskakujący atak Umiejętno­
ści Szymkowiaka będą jeszcze raz 
wystawione na ogniową próbę.

OGNIWO BYTOM — 
BUDOWLANI CHORZÓW

Po każdym występie bytomskie 
go Ogniu a zamieszczamy podob­
ne sprawozdania z przebiegu roz­
grywek: „Ogniwo przeważało, tech 
nicznie okazało się lepsze, jednak 
kunktatorski atak<,gubil się w za­
wiłych zagraniach, zwlekał ze 
strzałem tak długo, aż w końcu 
obrońcy przeciwnika wyjaśniali 
każdą sytuację". Ogniwo bowiem 
stanowi drużynę, która najczę­
ściej chyba ze wszystkich zespo­
łów ligowych ulegała z abonamen 
tową wprost różnicą bramek 0:1.

Oto nadarza się przedostatnia 
sposobność zdobycia punktów w 
tym sezonie ligowym — przedostat 
ni występ przed własną widownią. 
Budowlani nie są już w tej for­
mie, która pozwoliła im uprzednio 
gromić najlepsze zespoły krajowe. 
Poza tym dyskwalifikacje osłabiły 
linię napadu chorzowian. A więc 
znów możliwość powiększenia do­
robku punktowego przez Ogniwo 
— jak już zresztą wiele razy w u- 
bicgłych meczach.- Rzecz w tym, 
by piątka ofensywna Ogniwa zre­
zygnowała z gry w „postój" i tak, 
jak to pokazuje napad Unii, naj­
prostszymi środkami zmierzała do 
celu. Wtedy napewno da się je­
szcze 5 minut przed 12 zebrać 
kilka punktów i piłkarską drużynę 
tego wszechstronnego kluou utrzy 
mać w klasie pańsTOOwej.

GWARDIA SZCZECIN — 
GWARDIA KRAKÓW

Zwycięstwo zespołu krakowskie 
go 1 pokaz dobrej piłki, to wszyst­
ko co można powiedzieć o tym 
spotkaniu.

Rozgrjjuki o auians do II ligi 
weszły w fazę decydującą

OWKS Bydgoszcz — Gwardię Kosza- 
l‘n, lędzluje Hasebusch Jerzy (War-

GRUPA II
Włókniarz Ib Łódi - Kolejarz Pru­

szków, sędziuje Białas (Szczecin)
CWKS Ib Warszawa - Gwardia Ol­

sztyn, sędziuje Mohyla (Kraków)
Budowlani Białystok — Spójnia To­

maszów, sędziuje Micbafeckl (Lublin)

grupa III
Ogniwo Ib Kraków — Włókniarz 

Krosno, sędziuje Czajka (Poznań)
Gwardia Lublin — Spójnia Kraków.

GRUPA IV
Ogniwo Wrocław - Unia Racibórz, 

sędziuje Olecjfi (Kraków)
Kolejarz Świdnica - Górnik Ruda.

Wokoł pucharowego zwycięstwa Unii
Po niedzielnym zwycięstwie dzielni piłkarz^ chorzowskiej Unii 

powrócili do domu, przywożąc ze sobą nie tylko zdobyty zasłużenie 
Puchar Polski, ale i tytuł mistrza Polski — sukces, na który cały 
piłkarski Śląsk oczekiwał od wielu lat. Dla sjebie chłopcy z Unii wy­
walczyli tym samym klasę mistrzowską w piłkarstwie dająca im ty­
tuły „mistrzów sportu". W sumie niecodzienna ilość zaszczytów 
i splendoru.

Przebieg tego spotkania nie zachwycił znawców. Można by wy­
sunąć wiele krytycznych uwag tak pod adresem pokonanych jak 
i zwycięzców, ale niewątpliwie wokół sukcesów Unii przewinęło się 
kilka mocnych akcentów prawdziwie wielkiej gry piłkarskiej, go­
dnej pucharowego finału.

Głównym motywem zwycię­
stwa Unii było przyjęcie słusznych 
założeń taktycznych w tym spotka 
niu. Przeciwnik dobrze znany, 
niezmiennie trzymający się swo­
jej taktyki ułatwiał powzięcie wła 
ściwych decyzji.

Recepta z której stworzył się 
plan gry Ślązaków, nie była skom 
plikowąna. Pod własną bramką 
stworzyli mocną zaporę, do któ­
rej wciągnęli swoich łączników, 
jedynie sporadycznie przesuwają­
cych się do przodu, a pozostawili 
faktycznie w ofensywie tylko 
trzech zawodników. Pod bramką 
Szymkowiaka stanął „mur obron­
ny" dobrej i wypróbowanej ra­
dzieckiej „marki" — skombinowa- 
nej obrony, charakteryzującej się 
nic tylko kryciem swego przeciw­
nika, ale i Czujnego pilnowania 
pola. Przecież Cebula nic gonił 
groźnego Kohuta, bo strzegł środ­
kowego pola tak samo przed nim, 
jak przed Graczem, Mordarskim i 
jeżeli któryś z gwardzistów chciał 
tędy szukać możliwości przejścia 
— zagradzał mu drogę. V7 wielu 
momentach gry bramka Unii była 
tak szczelnie kryta, iak gdyby to 
było nie na boisku piłkarskim, ale 
pod koszem.

Z tej szczelnej zasłony długimi 
podaniami przerzucali Ślązacy 
piłkę do ataku, gdzie na to oczeki­
wali Alszer i skrzydłowi. Założe­
nia słuszne, ale trzeba je było wy­
konać. Piłkarze Unii zdobyli się 
na to. Czasem widownia okrzyka 
mi chciala wciągnąć Cieślika do 
dalekich raidów pod bramkę Juro 
wieża, ale łącznik Unii nie da; się 
wyrwać z kolektywnych działań 
drużyny i wracał szybko na wy­
znaczone miejsce.

Bodaj raz Suszczyk 1 Cieślik da 
li się ponieść „fantazji" piłkar­
skiej, wdając się w osobiste poje­
dynki, sztuki zwodzenia z Graczem 
z których trzeba im przyznać wy­
chodzili zwycięsko. W każdym in­
nym fragmencie gry Ślązacy kon­
sekwentnie dążyli do wykonania 
swoich założeń gry i nawet kiedy 
zawodziło podanie, gdy piłka pa­
dała daleko od zamierzonego ce­
lu — zawsze wyczuwało się pla­
nowość w ich zamiarach.

spóźniona, a — co z tym się wiąże 
— mało skuteczna.

Sztuka dla sztuki
nie wystarcza

Alszer i ich pięciu
Tak chyba można obrazowo wyra- 

on bowiem jednym z głównych attto- 

dn, a nie anodziewajęcy się innej po­
mocy. jak tylko skrzydłowych, podjął 
wicta do kapitulacji. Podjął 'się l wy- 

konał to zadanie. Spadał nespodziewa 
nie na tyły Gwardii. Startował do każ­
dej piłki, walczył coraz zapalczyw ej, 
z determinacja, często szedł przeciw 
cbronie Gwardii. Dudek powstrzymy­
wał te zapędy, ale w miarę nieustan­
nego naporu Alszera miękł coraz bar- 

strzela), wyrabiał pozycję kolegom i 
przez cale spotkanie niemal sam trzy­

mał w szachu defensywę Gwardii.
Dawno już na naszych boiskach nie 

oglądaliśmy tak dobrego wydania gry

Omal nie tragedia 
Cebuli

stanowi zawsze Cebula, a cóż dop:ero 
kiedy losy spotkania oparle sę na sku 
teczności tego trzonu drużyny. Wszę­
dobylski stoper Unii przeszedł wszei-

Prowadzenie jedne bramkę nie dawało 
jeszcze żadnej przewagi. Po .10 minu- 

gwaltowniejsze i, jak później się oka-

do głośnych 
lawolywań Mietka Gracza pod adre- 
■ ni kolegów „dołem grać". Ale na-

Srymkowiak. Wybiegi bramkarza Unii 
świadczyły o jego doskonałym wyczu-

Chorzów-Batory radośnie witał 
jedenastkę mistrza Polski

A we wtorek -rener Koncewicz 
ror.onczal znów normalne zaięela t-e 
ninaowe. Tytuł mistrza Polski obo­
wiązuje do jeszcze Intensywniejsze! 
pracy. O tym pamiętała zawdn ey 
zespołu tsłkatmkiejto Unii. (rym.)

Finałowe spotkania 
o wejście do I ligi

W finałowych walkach o wejście do

Kraków — Budowlani Gdańsk (sędziu­
ją Nalepa, P.łocik i f lanczykowski ze 
Śląska).

Szybkość
i nieustępliwa walka 

o piłkę decyduje
Do tego planu dostroili zwycięz 

cy konieczny do odniesienia suk­
cesu atut szybkości i walki o pił­
kę — nieodzownych elementów w 
nowoczesnym zrozumieniu gry. 
Stale wyprzedzali pizeciwników, 
przyjmowali bez trudu podania 
gwardzistów nie pozwalali na u- 
stawienie pliki w pozycji dogod­
nej do strzału W momentach u- 
traty piłki powracali natychmiast 
do akcji i to tak szybko, że wy­
rastali nagle jak spod ziemi, aby 
w ułamkach sekundy sprzątnąć 
piłkę „sprzed nosa" napastnikom 
krakowskim. Kotaba 1 Patkolo 
byli „rekordzistami" w takim wła 
śnie traceniu piłek

Gwardziści doprowadzili swoich 
zwolenników do rozpaczy, bezsen 
sownymi zagraniami do tyłu, za­
trzymywaniem gry, co sprowadza­
ło się do ponownego z.warcia mu- 
ru obronnego Ślązaków i nawet 
dobrze przemyślana akcja była

Z boisk
GDAŃSK. Na stadionie 

Wrzeszczu odbyło się spotkanie 
towarzyskie w piłce nożnej mię­
dzy ligowym zespołem . Włóknia­
rza (Łódź) a drugoligowym Kole­
jarzem (Gdańsk) zakończone zwy 
cięstwem gości w stosunku 5:3 
(1:3). Bramki zdobyli dla Włók­
niarza Koźmiński Gustowski, 
Zygmuncik. Urban 1 Hogendorf. 
Dla Kolejarza — Barański — 2 i 
Blank — 1.

piłkarskich
1:0). Ogniwo u — Sial KZWE 3 0
Dalszy ciąg turnieju w następna

Finały rozgrywek o drużynowe 
mistrzostwo Polski w tenisie

ELBLĄG. W międzyokręgowym 
spotkaniu piłkarskirrą które od­
było się w Elblągu reprezentacja 
Gdańska zremisowała z Koszali­
nem 1:1 (1:0). Widzów 3 tys.
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W czoraj • ••
Niedawno szwedzka reprezenta­

cja piłkarska bawiła w Belgradzie, 
gdzie rozgrywała mecz z Jugosła­
wia- 'V związku z tyra szwedzcy 
sprawozdawcy sportowi zamieścili 
szereg interesujących spostrzeżeń 
o — życiu w tyra kraju, rządzonym 
przea p. Tito 1 jego kliką. I mimo, 
te starali sią pisać jak najhardziej 

znajdujący sią bądź co bądź pod 
czulą opieką Ameryki — nie mogli 
nie powiedzjeć prawdy.

„Spotkaliśmy tam" — pisze Je- 
nich „wiele dowodów obnl- 

:andartu życiowego Jako 
wojny” (oczywiście nie 
stwa wojny, co rządów 

kliki titowsklej, ale tego rzecz pro 
sta nie można było napisać). Ja­
kież to dowody! Czytamy czarno 
na białym:

„Byliśmy przerażeni, gdyśmy zo­
baczyli ceny towarów na wysta­
wach. 500 denarów za parą butów, 
4000 za ubranie, 250 zą parą poń­
czoch. Zrozumieliśmy, że nikt z nas 
nie może sobie na takie kosztow­
ności pozwolić, nawet przy uwzgląd 
ulaniu rabatów, dawanych cudzo-

Nikt z nas — to znaczy z szwedz 
kich dziennikarzy 1 sportowców, 
posiadających drogą walutą zagra­
niczne. A cóż dopiero mówić o sa- 

' mych obywatelach Jugosłowiań­
skich, wśród których do wysokich 
zarobków zalicza sią 300 denarów 
mieslącznle...l

Czytajmy Jednak dalej:
„2ywność Jest straszliwie dro 

ga — o ile w ogóle ją sią dostanie. 
Ludzie najcząściej odżywiają sią 
Chlebem i wodą. Żniwa były bar­
dzo złe. Aż serce nam slą krajało 
gdyśmy patrzyli na taką nądzą”.

No i na zakończenie dodają: 
„Gdy nie ma chleba, szuka sią

I tu następuje dłuższy wywód, 
Jak to Jugosłowianie chętnie uczę­
szczają na wszelkie imprezy spor­
towe, — o ile naturalnie mają za 
co — Jako że „gdy głód ściska żo 
lądek, to ludzie chcą przynajmniej 
o nim zapomnieć przypatrując sią 
zawodom".

Nic wiąc dziwnego, ta >. Tlto 
tak zapobiegliwie stara sią o ścią­
ganie do siebie zagranicznych dru 
żyn czy reprezentacji, aby w ten 
sposób zastąpić — brak chleba w 
kraju. Tylko, te krwawy dyktator 
Jugosławii zapomniał o tym, te 
tego rodzaju ponure zabawy z glo 
dulącym narodem nie trwają zbyt.

Mecz Turpfn — Robinson. Co za 
sensacja, co za reklama, co za 
krzyk wrzask 1 hałasI Oczywiście 
w USA. Fachowi znawcy 1 specja­
liści od wszelkich trików reklamlar 
skich w Ameryce oświadczają na­
wet to „czegoś takiego", to Jesz­
cze nigdy nie było. Gazety, radio 
1 reklamy świetlne podają, co po­
wiedziała o tym meczu siostra Ro­
binsona a co babka Turpina 1 jak 
zareagował pies sąsiadki ciotki Ro 
blnsona, gdy do niej zgłosili sią 
dziennikarze w zprawle wywiadu 
o zblltalącym slą spotkaniu. No 1 
naturalnie sami przeciwnicy też 
wypowiadają sią na ten temat. Sio 
wa takie, Jak „zmiażdżą go", „roz­
gniotą”, „zdeptam", „rozwalą”, 
„rozbiją" należą do najdelikatniej­
szych, jako że im bardziej brutal* 
ne Jest określenie tym lepiej sią 

se powodzenia wśród rozwydrzo­
nej publiczności.

No i cyfry. Ile dolarów za to 1 
za tamto. Ile weźmie za transmisją 
telewizyjną taki browar, czy fabry 
ka szelek, ile za transmisją radio­
wą wytwórnia konserw, lub zakład 
pogrzebowy. A poza tym orgia za 
kładów. Tyl# zś Turpina, a tyle za 

kładów t. zw. bocznych na temgt 
detali, to znaczy czy któremu z 
nich pocieknie krew z nosa, czy bą 
dzle miał rozwaloną szcząką, lub 
złamane żebro, w której rundzie 
wypluje ten czy tamten bokser wy 
bity ząb Itd.

Reklama jest dźwignią handlu. 
Bo naturalnie to fest tyl­
ko 1 wyłącznie to han­
dlem kanciarskim. Cóż — przeceż 
mecz doszedł tylko dlatego do skut 
ku, że Robinson z Tur- 
plnem przegrał. Gdyby był wvgrał, 
to nie byłoby tego meczu, czyli re­
wanżu. Ale o to Już poprzednio 
postarali sie menażerowie, żeby 
był rewanż. No i Jtft teraz przygo­
towuje slą... trzeci mecz. Rewanż 
rewanżu. Przeciwnicy zdążyli na­
wet Już podpisać kontrakty. Bo to 
przecież stara zasada amerykań­
skiego „sportu”: Dlaczego ma być 
jeden mecz, który organizatorom 
napędzi tyle a tvle dolarów d" kie 
szenl. kiedy może hvć Ich klikał 
Naprzód A pokona B. potem B no­

na wierzchu potom znowu zaś B— 
i tak w kółko, dopóki z „mistrzów 
świata" n‘e wyżyłnje slą ostatnie­
go włókna musknłów, aby później 
wyrzucić ich na śmietnik.

A reklama ogłupia, ogłupia I o- 
głuoid. aby taka zabawa trwała lak 

bilo. No cóż — wiadomo Ameryka!

Sok cesy pływaków nie kończą się 
im S nowych rekordach Polski

Spartakiada była ostatnim tegorocznym występem naszych ply 
waków na wodach otwartych; była też podsumowaniem wyników 
pracy całego sezonu letniego.

Pływacy nasi ustanowili na Spartakiadzie 8 nowych rekor­
dów Polski: Dzikówna na dystansie 200 m st. dowolnym; Dzikówna 
na 400 m dowolnym; Dobranowska na 200 m st. motylkowym; 
sztafeta Ogniwa 4 X 100 m dowolnym w składzie R. Gryszczykówna 
Pstrokońska, Dzikówna, Kowalska; Gremlowski na 200 m st. dowol 
nym; Belczyk w pływaniu z granatem na dystansie 50 m; sztafeta 
Stall 4 X 100 m klas, w składzie Goetz, Krause, Kuklok, Petruse­
wicz.; sztafeta Ogniwa 4 X 200 m st. dow. w składzie: Mroczkowski, 
Jera, 'Tołkaczcwski, Gremlowski.

nawet w krajach o większej, niż 
u nas, tradycji sportu pływackie­
go.

Źle startujemy
Zmiany, jakie zauważyliśmy w 

wyszkoleniu zawodników, są zna 
czne. Przede wszystkim, pływacy 
stosują mniejszy „napływ". Sprin 
terzy - średniodystansowcy elimi­
nują go do minimum. Coraz wię­
cej sprinterów potrafi przez całą

raczej. Wielu pływaków osiągnęło 
wprawdzie czasy poniżej trzech 
minut, lecz nie są to rewelacyjne 
wyniki. 16-letni Petrusewicz nie 
powtórzył swych rekordów życio­
wych, był jednak w najlepszej 
formie ze wszystkich i z łatwością 
zagarnął trzy tytuły.

W lepszym świetle pokazali się 
motylkarze, chociaż wyniki, osią­
gnięte przez nich na 200 m, są ra­
czej słabe. Sądząc z czasów, uzy-

postępu, nasze pływaczki wyraź­
nie ustępują swym kolegom. Naj­
lepszy poziom wśród nich repre­
zentują klasyczki z Dobranowską 
i Mrozówną na czele. Przed ro­
kiem tylko trzy pływaczki przepły 
wały nienagannie 200 m motyl­
kiem. Dzisiaj potrafi to wiele 13- 
1 14-letnich dziewcząt. Nie znaczy 
to jednak, że w innych konkuren­
cjach nie ma postępu. Wyniki by

Na rekordach Polski nie kończą 
się sukcesy naszych pływaków. — 
Bardziej, niż rekordy, cieszy nas 
ogólna poprawa poziomu we wszy 
stkich konkurencjach, duży na­
pływ młodego uzdolnionego na­
rybku oraz postęp w wyszkoleniu 
technicznym naszych wyczynow-

Największe postępy
Zanalizujmy kolejno poszczegól 

ne punkty. Największy postęp 
zaobserwować możemy w konku­
rencjach crawlowych mężczyzn 
oraz w konkurencjach kobiet w 
stylu motylkowym. Aż trzech 
crawlistów: Procel, Tołkaczcwski, 
i Mroczkowski osiągnęło czasy po

Najszybsi pływacy Polski: (od Io­
wę j): Procel, Dzikówna i Grem­

lowski
Fot N. Boronowski 

niżej 1:02 min., a szereg pływaków 
z Prządzą, Lewickim, Bclczyklem, 
Zimnym 1 Korolklewiczem na cze 
le pobiło swoje rekordy życiowe.

Wieczorem 
pływa się lepiej

W biegu finałowym, wyniki by­
ły gorsze. Wielu widzi przyczynę 
tego wąjśielstarcle, Jaki zrobili 
sprinterzy i'tłumaczą gorsze rezul

Obóz kadry 
pływackiej

WARSZAWA. Sekcja gportu 
pływackiego przy GKKF organi­
zuje tygodniowy obóz przygoto­
wawczy dla kadry reprezentacyj­
nej. Obóz odbędzie się w Akademii 
Wychowania Fizycznego na Biela 
nach w dniach 23 — 29 września.

Wezmą w nim udział:
CRAWLlSCI: Gremlowski, Toł- 

kaczewski, Mroczkowski, Jera, 
Ciężki, Procel, Lewicki, Kociszew 
ski.

WZNAKOWCY: Boniecki, Wcso 
łowskl, Jaśkiewicz.

KLASYCY: Dobrowolski, Goetz 
Petrusewicz, Gorzkowskl, Niko- 
demski, Szołtysek,

CRAWLISTKI: Dzikówna. Ko­
walska, Brollówna, Wcrakso, Przy 
borowi czówna.

„B" CRAWLISTKI: Korecka, 
Fijałkowska.

KLASYCZKI: Dobranowska,
Stopkówna, Mrozówną, Kubików-

MOTYLKARKI: Gryszczyków­
na R., Dąbkówna.

taty zmęczeniem zawodników, 
którzy przepłynęli 25 m oraz sto­
sunkowo krótkim wypoczynkiem 
między falstartem, a biegiem. Wy­
daja nam się, że nie tu tkwi przy­
czyna. Nasi sprinterzy byli, jak 
na zakończenie długiego sezonu, 
w zadziwiająco dobrej formie. — 
Zdobyliby się oni na lepsze rezul­
taty w biegu finałowym, gdyby 
start odbył się w godzinach popo 
łudniowych lub wieczornych. — 
Wyniki sprinterów były zawsze 
słabsze przed południem, niż w 
zawodach, urządzanych po połu­
dniu. Falstart był raczej nieszko 
dl iwą rozgrzewką przed biegiem. 
W każdym razie sądząc z wyników 
możemy oczekiwać, że w nadcho-1 
dzącym sezonie zimowym nieje­
den z naszych sprinterów popły­
nie poniżej minuty.

Czwórka na Helsinki
Korzystnie wypadli także nasi 

200-metrowcy, co jest ważne z u- 
wagi na możliwość skompletowa­
nia dobrej sztafety olimpijskiej 
4 X 200 m, w której zajmujemy 6 
miejsce w Europie. Gremlowski i 
Tołkaczcwski popłynęli poniżej 
rekordu Polski, Procel i Lewicki 
osiągnęli dwukrotnie czasy 2:21,0 
min., a Jera pobił swój rekord ży­
ciowy.

Najlepiej jednak ze wszystkich 
crawlistów, wypadli długodystan- 
»owcy. Co prawda, Gremlowski 
uzyskał wynik, daleki od twego 
rekordu, niemniej jednak jest to 
rezultat dobry. Poza nim aż czte­
rech zawodników przepłynęło dy­
stans 1.500 m poniżej 22 minut — 
Są to wyniki rzadko spotykane

setkę zachować pozycję „hydro- 
planówą". A już zupełnie zmieni­
ła się taktyka biegpw na śftidnich 
dystansach. Zawodnicy mają do­
skonale wypracowane i wyregulo 
wane tempo (zgodnie z najbar­
dziej nowoczesnymi doświadcze­
niami, poczynionymi w kierunku 
polepszenia taktyki biegów). Wa­
dliwe są jeszcze starty. Nasi craw 
liści stosują obecnie płaskie na­
wroty, mniej efektowne, nato­
miast kładą duży nacisk na do­
kładne odbicia.

Petrusewicz 
bez konkurencji

W konkurencjach żabkowych 
mężczyzn, które były naszym sil­
nym punktem, zawiedliśmy się

Mistrz Polski na 100 m dow., Procel

skanych przez motylkarzy na set­
kę, wyniki na 200 m winny być 
również lepsze. Trenerzy dosko­
nale przygotowali taktycznie craw 
listów i „rozłożyli" im tempo, na­
tomiast zapomnieli uczynić to sa­
mo z mótylkarzami.

Wśród grzbietowców, obok Jaś­
kiewicza i Wesołowskiego, którzy 
w tym sezonie już na dobre za­
aklimatyzowali się w kadrze naro 
dowej .notujemy z dodatnią notą 
nazwiska dwóch dalszych mło­
dych zawodników: Lutomskiego 
1 Sambali. Poza tym grzbietowcy 
odbiegają nadal poziomem od 
crawlistów 1 klasyków.

O kobietach
Mimo dużego napływu nowego 

narybku i naprawdę poważnego

Fot. N. Boronowski

ły dobre. Uwagi, odnośnie szko­
lenia, pozostają te same, co u mąż 
czyzn.

Na Spartakiadzie startowało 
bardzo dużo uzdolnionych zawod­
niczek.* Wymieniając nazwiska 
najzdolniejszych crawlistek — 
Wcrakso, Lewandowskiej, Buci- 
kówny i Brollówny, motylkarek 
— Wenelówny i Dąbkówny oraz 
klasyczek — Kublkówny 1 8top- 
kówny nie wykluczamy, że już w 
sezonie zimowym Dobranowska, 
Dzikówna 1 Korecka zagrożone zo 
staną przez zawodniczki, które do 
tychczas odpadały w przedbie- 
gach. J. Nogaj

Niespodzianki na torze Helenowa
Po ru plarwszy w dziejach powojea 

nogo kolarstwa torowego, w walc* o 
tytuł mistrza Polski wzięły udział pra­
wie wszystkie zrzeszenia 1 piony spor­
towe, wystawiając 35 reprezentantów. 
Prawda, ie niektóre zrzeszenia zasili­
ły swe drutyny specjalistami szosy, ale 
prawdą jest równiet ie dziś posiada­
my Jut ponad dwudziestu młodych ko­
larzy (wyjątek Kupczak) o wyrainych 
uzdolnieniach torowych, przed którymi 
możliwości rozwoju i dalszej kariery 
sportowej stoją szeroko otwarte.

Na odcinku kolarstwa torowego naj­
wyraźniej zaznaczyła slą pomoc 1 o- 
pieką naszego państwa nad sportem. 
Drogi, precyzyjny sprzęt, który w o- 
kresie międzywojennym był Jedynie 
marzeniem pracującej młodzieży — 
dziś Jesl oddany do jej dyspozycji. 
Dotyczy to również kostiumów, pan­
tofli, ochronnych kasków Itp.

Przemęczenie czołówki
Walki wykazały dobre przygotowa­

nie startującej młodzieży 1 przemęcze­
nie naszych najlepszych. Czołówka to- 
rowców: Bek, Kupczak, Marchwlńskt, 
Borucz — nie znajdowała się u szczy­
tu kondycji. Pamiętamy doskonalą Jaz­
dą tych kolarzy na zawodach w Kra­
kowie, zacięte walki, przynoszące bar­
dzo dobre czasy 12,2 sek. na ostatnich 
200 metrach. Czasy, które pozwoliły za 
kwaliłikować Beka, Marchwlńsklego 1 
Kupczaka do klasy mistrzowskiej.

Na mistrzostwach Spartakiady, ża­
den X tych kolarzy nie musnął osią­
ganych .w końcu llpca 
wając slą zaledwie na 
dowe dwustumetrówkl.

czasów, zdoby- 
trzynastosekun- 
które przy dzi­

siejszym, precyzyjnym sprzęcie nie na­
leżą do wyczynów nazbyt imponują-

Janlckl — rewelacją

Natomlast prawdziwą niespodzianką 
sprawił reprezentant „Gwardii”, Bro­
nisław Janicki. Kolarz ten, wykazują­
cy slą dotąd uzdolnieniami średniodys-
tanaowca, startował
nokrotnie w

vzprawdzie niejed­
krótkodystansowych mi­

strzostwach, (W roku 1947 zajął dru­
gie miejsce za Bekiem), ale wydawało 
się, że na Spartakiadzie przy wyrów­
nanej 1 mocno progresnjącej, sławce 
może on w najlepszym wypadku wal­
czyć o 5 — 7 miejsce.

i łódzkiej Gwardii, ale w Jego Jeździe 
nie było widać zwykłej lekkości 1 
płynności

Najmłodszy półfinalista, Melon i 
warszawskiego Kolejarza, miał trudne 
zadanie. Wylosował najlepszego na­
szego Iredniodystansowca, Skępskle- 
go z łódzkiego Włókniarza. Mimo wy­
siłków łodzianina# — Melon potrafił 
nawiązać z nim walkę na ostatniej 
prostej i zwyciężył.

chwlńskt (Spójnia): 4) Bogdan Melon 
(Kolejarz).

Nowy wielki talent
Omawiając walki 1 możliwośd p-> 

szczególnych przeciwników krótkódy-
stansowego mistrza Polski, trzeba z ra­
dością podkreślić pojawienie się sz*
regu młodych, utalentowanych kola­

Inaczej Jednak myślał Janicki. Do 
pierwszej kolarskiej Spartakiady przy­
gotował się z niezwykłą starannością. 
Przygotował się nie tylko fizycznie, ale 
przede wszystkim psychicznie. Prag­
nął walczyć, zwyciężać — oto wyróż­
niające cechy tego sympatycznego ko­
larza, wysuwające go na czoło innych 
uczestników mistrzowskich rozgry-

A stwierdzić trzeba, te zwycięstwo, 
chociaż nie przyszło Janickiemu łatwo, 
było niezwykle przekonywujące. W 
walce o wejście do finału, spotkał się 
z groźnym 1 szybkim Kupczaklcm. 
Przepojony wolą zwycięstwa, kolan 
Gwardii pojechał bez wszystkich 
sprlnterowskich sztuczek. Przejął na 
siebie rolę leadera, wytrzymał niezbyt 
zdecydowany atak Kupczaka na pier­
wszej prostej 1 potem, na ostatnich 
pięćdziesięciu metrach. Zwyciężył pew­
nie, kwalifikując się do finału. -

Pozostało trzy półfinały, chociaż nie 
miały tak sensacyjnych wyników, po­
twierdziły, źe poziom młodych krótko- 
dystansowców poprawia się z roku na 
rok. W pierwszym z nich Klabeckl 
(Ogniwo) w walce z Bekiem wykazał 
się dużymi walorami sprinterskiml, 
zmuszając go do największego wyslł-

Równlei duże-zainteresowanie wzbu­
dził pierwszy, poważniejszy start asa 
„Spójni" — Marchwlńsklego. Na parę 
dni przed Spartakiadą, trenując na nie­
uporządkowanym Jeszcze torze, Mar- 
cbwlński upadt, ścierając sobie biodro 
1 udo. Wicemistrz Polski pobił Ulika

rzy, walczących z niezwykłą bojowo-

Z mistrzostw szosowych Potoki. Czył mija wetf przed Wójcikiem 
Fot. N. Boronowski

Trzy zwycięstwa 
gwardzisty

Dalszo wyniki — to niepowstrzyma­
ny, triumfalny pochód od 'zwycięstwa 
do zwycięstwa Bronisława Janickiego. 
Zwycięża Beka, prowadząc od star­
tu do mety 1 osiągając na ostatnich 
200 metrach czas 13 sekj rozprawia 
się, po zaciętej walce z Melonem, uzy­
skując najlepszy czas dnia — 12.B sek. 
I wreszcie, nie daje się wyprzedzić 
Marchwlńsklemu. Mistrzostwo Polski 1
czerwona koszulka
ją się Jego własnością.

z białym orłem sta­

Drugie miejsce zdobył Jerzy Bek 
(Włókniarz), legitymując się dwoma 
xwyciąstwamli 3) Aleksander Mar-

ścią o każde miejsce. Dobrze spisali 
się: Borucz (Włókniarz), Malinowikl 
(CWKS), Przezdomskl (Ogniwo), Glin­
ka (Unia), Maglerowski (Unia), ale naj 
lepiej z nich wypad! Szuba (Budowla­
ni) Jest to, sądząc x dwudniowych 
walk na Spartakiadzie, najbardziej uta­
lentowany kolarz. Na torze startował 
po raz pierwszy w życiu. W trudnym 
wyścigu eliminacyjnym potrafił wy­
walczyć sobie drugą, za Boruczem. lo­
katę, zdobywając dla swego zrzesze­
nia 8 punktów.

Nie startował, wskutek wypadku, n- 
talentowany, młody kolarz — Tracz x 
Ogniwa Szczecin. Zawiódł natomiast 
jego kolega klubowy — Ororklewlcz. 
Przegrał dość niespodziewanie w przed 
biegu z Frąckowiakiem 1 wycofał się 
z dalszych rozgrywek. Nieustępliwość

(Dokończenie na str. 6)
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Ulała Spartakiada Wrocławia 
zmobilizowała

tysiące młodzieży sportowej
<Ł=1. startowali

i dolnoślą- 
s, od 8 do 14

kół fabrycznych, SKS i kól wydziało­
wych szkól wyższych walczyli o prawo 
udzieli w „małej spartakiadzie wroc- 
lawsk ej”. Do elimmafli zgłosiło sią 
ponad 8,000 młodzieży.

NA BOISKACH 

nacji Prz-z h-vsk«: Kolejarza. Stali, 
Włókniarza, WSWF i AZS przewijały 
sią reprezentacje zakładów pracy: mu- 

wie... Zawodnicy wykazywali wiele 
zapału.

Trzr stu sportowców stanęło w nie­
dzielą do zawodów. Okazało się, że do 
skonaiych lekkuetlelów mają zakłady 
pracy tych zrzeszeń, które dotychczas 

mi sw/e)t sekcji wyczynowych. Praca in 
atrukt irtw Włókniarza potrafiła z ini- 

tleci Kalejaria wyprzedzili wiele ze­
społów, mających w swych szeregach

REKORD POLSKI

NA TORZE PRZESZKÓD I NA 
STRZELNICY

I zgromadziła

chłopców.Wszysc 
rzystaii

ka GKKF nie nauczy-

nej pracy szkoleniowej

jaką trzeba

zmrużeni

lozciaglośc
i"1.'. :

pomnlenta Kruża

oubllczność. Dostał

dziwego
k..„.......

, ale obawiamy

Zespoły 
Dolny

chłopców!

,Na spartakiadzie 
•eh młodych h

ale 
dyskwallfikacj

zachowania Kru

piłkarzach 
, Łysleń.

kuźniach

I gminie. Trzeba

osób. Post 

opiekuje sią juniorami.
Piłkarze Budowlanych odnieśli 

gorocznych rozgrywkach d

Obecnie

e| oddań
. aby dolść do

jeden.

Jelenie! GOry.
Kowar. Folk

rady oddziałowej pozwoli 
sowlcnle sportu w zakładach

uiei akcji i 
to nlerw 

który wypływa 
taklady.

mość —-z.alm-

Jałowa dyskusja
w bok< • na 
dyskusja na 
la I stylów 
- to znów

emla.-r glów- 
| dyskusji, 
t przykrością 

lomtczny 
dyskusje

Brawa dla Kruzy 
rową próba 

walki z 
Inkasował

należy 
okazji zapytać, gdzie są wy 

większych naszych 
rnarźewskiego. Szy- 
jchrzycktego?

ier sportowych brale

cowicach Siatkarze zajęli trzecie mi 
awicm i Jelenią Gói 
iczają sią do czoló

Do zdobyci 
nlli sią: M. 
Lenartowicz.

slotowego 
ą jedynie do spolkań lo- 
mg-pong!ści pokonali Spójnią Go

SlrzeKn 5.-4, a ulegli Unii 
:6.
iuryitycino-koltrska urządzi-

(szych zakątków Dolnego Sią 
ka: Sobótki, Grodkowa i Szczehl 

Niestety zupełnie zaniedbany 
cinek sportu kobiecego — »twl 
mokrylycznie ob. Andrzejczyk.

zdemolować lego gard 
wątpliwości, 
zasłużył
•en tu rr 
orzvgoto

W 7 dniach — 7 wali
>o tej chwili nie można sobie wy 

tłumaczyć, skąd

Mistrz Polski
— Un:a Chorzóui

gra we Wrocławiu
WROCŁAW. Entuzjaści piłkarstwa 

licznie stawią sią w dniu dzisiejszym 
na Stadionie Olimpijskim, gdzie o 
godz. 18,30 odbądze sią mecz towa- 
: -■ ski — Unia Thorz ' 
tacja Dolnego Śląska ZS Unia.

ligowcy przyjeżdżają do Wrocla- 

drużynie dolnośląskiej grać będą m. 
in.: b. reprezentant Polski, Muskała, 
oraz Janecki, Kubiczek, Maślanka 1 
Żak. Hol.)

114 notuuch 
słuchaczy WSWF

rozpoczyna 
naukę

Wstrpną egzaminy na p:erwszy rok 
studiów w Wyższej Szkole Wychowa­
nia Fizycznego zostały już zakończone. 
Grono puchaczy uczelni wrocławskiej 
powiększyło sią o 114 młodych ludzi 
którzy u 3 lata staną do odpowiedział

— Egzaminy zoslały przeprowadzone 
sprawnie — Informuje nas Zenon Ku­
cia — jelonek Komisji Rekrutacyjnej 
— Ogólny poziom nowoprzy Jętych 
słuchaczy jest lepszy, niż w roku u- 
biegłym. Wśród uczniów pierwszego 
roku WSWF znajduje sią wielu zna­
nych sportowców. Na liście przyjętych 

dzlńskiej. Maternowsklej I Pilarskie), 
lekkoatletów; Mazurównej. Harchall, 
Augsburga, Dztdzika, Sajana. Sarzyń­
skiego I Borkowskiego, siatkarzy. Bld- 
nlka. Przybylskiego, Malanowskiego. 
Gwordowskiej I Lublenickiej. koszy­
karzy wrocławskiego Ogniwa: — Ro­
manowskiego, Wedlera I Batora oraz 
doskonale zapowiadające) sią gimna- 
styczki, lodetanki Wawszczak Krysty­
ny. która reprezentowała ZS ..Włók­
niarz" na Spartakiadzie Wszactaatron- 
45 mi uzdolnieniami wykazali sią pod­
czas egzaminów Bydllńska, Łosowski.
Sarapuk. Sauder I Sulek.

_  Pozyskaliśmy jaszcze kilku piłka­
rzy — cieszy sią przewodniczący ko­
ła AZS Bański — Wkrótce pozyskamy 
również instruktora — b. piłkarza 
kłodzkiej Spójni, Bilińskiego, który w 
najbliższych dniach kończy kurs in­
struktorski GKKF. Chcemy stworzyć
silny ilspót piłkarski.

Jak sią dowiadujemy, drużyna pił­
karska WSWF spotka sią w pler- 

s czołowych zespołów Wrocławia

wprowadzonej konkurencji był doskona 
ły. Wygrali członkowie Straży Pożar­
nej. mający jedno z najżywotniejszych 
kól sportowych. W konkurencji kobit 
cej zwyciężyły wlókniarki.

W strzelaniu wygrał S-nerrh (Ogni­
wo) — 46 pkt., przed Krysiom (Ogni­
wo) i Burzyńskim (Budowlani). Rolni­
ca I Rosolówna zdobyły punkty dla re­
prezentacji szkół.

SIATKA I KOSZ
W siatkówce żeńskiej wygrało ZS 

Budowlani, przed Wydziałem Oświaty 
i AZS. W konkurencji męskiej AZS 
pokonał w finale Unią W koszykówce 
uczniowie pokonali AZS. ».

W lekkoatletyce męskiej zwyciężył 
Kolejarz — 83 pkt., przed Ogniwem — 
49 pkt , i Gwardią — 42 pkt W kobie­
cej — Włókniarz — 84 pkt., przed Sta 
lą i reprez szkól po 52 pkt.

Notue drugi rozti ojotue 
koła sporfotuego »Budoiulani« 

uj Strzelinie
Poprzedni zarząd naszego kola pro­

wadzi! bledną polityką i-nastawi! sią 
wyłącznie na piłkarstwo. Dopiero u- 
chwala GKKF wytyczyła nam nową li­
nią działania — mówi sekretarz kola 
sportowego „Budowlanych” przy Strzą 
lińskich Kamieniołomach Drogowych.

EDWARD ANDRZEJCZYK
Kolo sportowe „Budowlanych" pow 

staio w 1950 roku, ale nie wykazywa­
ło żadnej działalności. Sekcja piłkar­
ska była początkowo słabiutka, a nikt

mo że kolo zrzesza ponad 
>op:ero nowy zarząd rady- 

■enil styl pracy kola. Siwo- 
-.ją ogólnego przygotowania. 

124 osób zdobyło SPO a 60 w najbiiż- 
m czasie ukończy ostatnie normy.
>użą zasługą zmiany stylu pracy ko- 
jest kilkakrotny przyjazd do 
i sekretarza ZS Budowlani P 
ego. który sam zajmował i 

tycznymi wykładami masow 
ry fizycznej przysyłał inst 
wychowania fizycznego: Jeża 1 Man­
ii o w sklej o dla Przeprowadzenia .prób 
Ś1>O. “Przyczyniło ś!ą tó do'(ego, ze 

Sto wykonało roczny plan zdobywa­
ła odznak SPO w 225 procentach.
Stworzono 3 brygady produkcyjne. 

Brygada Karola Łysienia - kierowni­
ka sekcji piłkarskie!, wyrabia ponad 
200 proc, normy. Brygady piłkarzy: 

•andowsklego I Skrzypczyka wyra- 
ąc 130 i 190 proc.

s 5 sekcji: ogólnego 
er sportowych, pil- 

szachową.

klasy wojewódzkiej bo najlepszy, 
rawodnlków .sekcji zaliczają 
banda. Kruk' Łoziński, Ćwik* 1

bramkarz wrocławskiego 
a wykazdł słabą fermą w 
.iwem Częstochowa. Dru- 

•żyna częstochowska wygrała 6:3.
lody piłkarz Unii 09K - 
:enió>l się. do Lubanią 
Spójni.

Harchala — utalentowana biegacz 
ka Świdnicy zasili sekcją lek­

koatletyczną wrocławskiego AZS-u
Jaśkiewicz — pływak wrocław­

skiej Stali, jeszcze raz potwier­
dził swą dobrą formą zdobywając mi­
strzostwo Polski na 100 i 200 m 
grzbiet.

[/ upczyńskl — motocyklista wroc 
lawskiej Spójni, miał wyraźne­

go pecha w meczu ligowym ż Unią 
Leszno we Wrocławiu. W II biegu 
zepsuł mu się motor, w następnych 
dwóch biegach maszyna ..nie ciągnę­
ło" i w rezultacie zawodnik ten nie 
zdobył ani jednego punktu dla swej 
drużyny.

I udowy zespól sportowy i Jeżo- 
wa pokona! w towarzyskim meczu 

atkówki kolo sportowe Stali z Jele- 
iej Góry 2:0. Najlepszym zawodni­
łem na boisku byl Skornowicz «

Międzymiastowy mecz lekkoatle­
tyczny Katowice — Wrocław 

kutku w drugiej połowi# 
we Wrocławiu.

Izlewanej porażki doznali 
piłkarze .Górnika z Białego Ka- 
w meczu o puchar WKKF zs

Olbrzymie zainteresowanie wśród 
wrocławskiej publiczności wy- 

,vołał niedzielny mecz piłkarski o wej- 
łcie do I ligi Gwardia Warszawa — 
Górnik Wałbrzych. Wrocławianie spo­
dziewają się, że „Orblł" uruchomi po- 
iąg popularny do Wałbrzycha.

hurka — piłkarz i hokeista 
gniwa Bytom, odbywa obec- 

żbę wojskową we Wrocławiu 1 
reprezentować będzie barwy OWKS-U.

Rentllelsz i Podhorskl — siczy- 
piorniści wrocławskiej Stali, 

przebywali na miesięcznym obozie 
przygotowawczym juniorów w War-

pójnia Wroclaw zwróciła sią do 
sekcji motorowej GKKF o przy- 
jej organizacji tegorocznych 

Indywidualnych mistrzostw Polski ną

orbus. Zelek. Sutyllo 1 Biliński 
karta WSWF, matą zą- 
rkeją piłkarską wroclaw-

reprezentant Pol­

skiego OWKS. 
pocztowców ną 
ia szczeblu woje 

ódzkłn rozegrane zoslały we Wroc- 
StarloAalo 75 zawodników Pier 

ce zajął Creszejko IWroc- 
Lewandowskim (Wrocław), 

(Wrocław), Samborem ł la- 
'cem (Bolesławiec), Fur- 
(Lwówek), ByczkowsŁlsn 

IKłodzko). Krzystkierą (Oleśnica) i 
Jzumlańskim (Wolow). (kuk)

oddaliła s

Korespondenci 
donoszą

Dysproporcje

Adamczyk zaatakuje rekord Polski 
na lekkoetletycznjjch mislrzostuiacli D. Śląska

Czterdzieści tysięcy osób, znaj 
dujących się na stadionie Woj­
ska Polskiego, wstrzymało od­
dech. gdy Adamczyk atakował 
rekord Polski w sJioku 0 tycz­
ce, należący do Sznąjdra. Trzy 
razy wydawało się. że wyso» 
kość 415 cm. zostanie prze­
skoczona. Niestety! Wrocławia 
nin miał dobra sz j do­
bre odbicie, ale po>
przeczkę, będąc już po drugiej 
stronie.

W dniu 22 bm. Adamczyk po 
wtórnie zaatakuje rekord Pol­
ski podczas zawodów o mi­
strzostwo Dolnego Śląska. Na 
starcie zabraknie Wtżncgo, ale 
będzie Małecki, który na Spar­
takiadzie zajął trzecie miejsce 
wynikiem. 380. Warto przyporo' 
mieć, że ńa wrocławskim stadio­
nie Małecki osiągnął swój najlep­
szy wynik w tej konkureneji — 
3,82 m.

ni> by zachęcić dziewczęta Strzelina do 

, Tym ważnym zagadnieniem musi sią 
zainteresować zarząd kola.

— Napiszcie jesncze — prosi na za­
kończenie ob. Andrzejczyk, — że w 
ramach łączności miąsta ze wsią by­
liśmy we wsi Kowalskie, gdzie poma­
galiśmy w akcji żniwnej, i propago­
waliśmy sport wśród ludności wiej- 

Henryk Kukawka
---------- _---------------

Siła wypiera technikę?

iżdej więks 
ybuchała

Fragment walki Komuda — Ścigała, w ramach Spartakiady w t,od:i 
Fot. Kwjatek

W mistrzostwach startować bę­
dzie ponad 100 najlepszych zawod­
ników województwa, wśród któ­
rych nie zabraknie lekkoatletów, 
któfty tak chlubnie spisali się na 
Spartakiadzie, przyczyniając się 
do zespołowego zwycięstwa Gwar­
dii.

O MIANO NAJLEPSZEGO 
SPRINTERA

Na wynik Adamczyka będzie 
czekała cała Polska, ale nie zna­
czy to, że na bieżni będą się działy 
rzeczy mniej interesujące. W bie­
gach krótkich, dwaj reprezentanci 
Gwardii: Lipiec i Suchcński, któ­
rzy wspólnie walczyli o punkty w 
Warszawie, stoczą we Wrocławiu 
pojedynek. Wydaje się, że obec­
nie w lepszej formie znajduje się 
Lipiec. Obok nich największe szan 
se posiadają Kaftan. Plewka, An­
tonowicz i Sikorski. Bieg na 400 
m. zgromadzi wielu uczestników 
Spartakiady. Obok Lipca z Gwar­
dii zobaczymy: Lewandowskiego i 
Dotzaucra z AZS, Maćkowiaka z 
Górnika, Ciejkę 1 Nowosielskiego 
z OWKS oraz obiecującą młodzież 
z Wałbrzycha i Świdnicy.

TRZY STARTY KUŚMIRKA

Biegi na 800 do 1500 m będą nie­
wątpliwie łupem Kuśmirka, We 
Wrocławiu nie będzie Korbana, Po 
trzebowskiego czy Werbliliskiego, 
ale nie należy zapominać, że Le­
wandowski. Leśniak, Maćkowiak 
i Dlugoborski zupełnie dobrze po­
biegli w Warszawie. .

Kuśmirek pobiegnie prawdopo­
dobnie i na 1500 m. Jego konkuren 
tami będą: Burka, Bąkowskl i Lcś 
r.iak. Na 5000 m zobaczymy zawód

GKKF i dlatego - Musiał po stocze­
niu 'rzęch walk, czekał w ( nale na 
Woltkowiaka. ambitnie przebilaiacego 
sią przez 6 kręgów eliminacji,

W atmosferze 
koleżeństwa

2 zjawiska

dotyczyło mło- 
•zaio się. i» ma 

zapalonych do boksu

.... na skoczni stołecznej. W 
Robotę i niedzielę Ronczewska bę­
dzie miała okazję wykazania 
swych umiejętności zarówno w 
skoku wzwyż jak i w rzucie dy­
skiem.

W biegu na 500 m faworytką 
jest Górecka, która w stolicy zaję 

DWAJ FAWORYCI la trz®cie miejsce. Ci, którzy mieli
możność oglądania .Spartakiady, 

Na warszawskim stadionie Kuś- przypominają sobie zapewne sym- 
mirek mile rozczarował w biegu patyczną świdnlczankę, która ula­
na 400 m przez płotki. Lekkość, gła tylko Piwowarównie i Minie- 
clastyczny krok i szybkość, zapew- kiej. W sprintach najlepszą jest 
niły mu zwycięstwo w tej konku- . • . - .... — ......
rencji. Kuśmirka dzieli od rekordu 
Polski 1.7 sekundy. W Warszawie 
był on zdecydowanym faworytem j Kuffelówr 
i prowadził od startu do mety. We 
Wrocławiu sytuacja będzie podob 
na, ale lepsza bieżnia sprzyjać mo­
że w uzyskaniu lepszego wyniku

W skoku w, dal bezkonkurencyj 
nym jest Adamczyk. Na stadionie 
WP powiedział on nam. L. 
7,50 m jest obecnie dla niego osią­
galny.

W skoku wzwyż Lewandowski 
z Budowlanych nie odegrał na 
Spartakiadzie poważnej roli, ale 
ten. kto przyglądał się finałowi, 
widział że Lewandowski kulał. 
Na stadionie olimpijskim będzie 
chciał udowodnić, że jego wynik 
i,85 nie byl dziełem przypadku.

Wrocław nie posiada takich mio 
taczy jak Sląsl^ Gdańsk lub Łódź, 
ale jest obiecująca młodzież w po 
staci Andrzejczaka z Gwardii, czy 
Walczaka ze stali. Obaj oni zajęli 
dobre miejsca w Warszawie.

itfków, którzy w stolicy nie zajęli dlo się 
czołowych pozycji. W konkuren- * ’ ' 
cji wrocławskiej powinien zwy­
ciężyć Pionka z Bielawy, a o dal­
sze miejsca walczyć będą: Burka i 
Mielczarek z Gwardii oraz Kwiat­
kowski ze Siali.

uczestniczka Spartakiady Dukie- 
lówna, która uzyskała 12,8. Jej 
rywalkami są Olcjnikówna z AZS 
i NuNciówna z Budowlanych.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Doi 
nogo Śląska, które odbędą się w 
dniach 22 i 23 bm. mogą przynieść 
szereg dobrych wyników, tym bar 
dziej, że wielu zawodników star- 

a oMuiwiius tować będzie w tydzień po Spar- 
i, że wynik’ takiadzie, do której byli bardzo do 

brze przygtowani. (M. Dr.)

Abecadło

REWANŻ RONCZEWSKIEJ

Mistrzyni Polski w skoku 
wzwj^lRonczewskiej, nie powio-

efektami, 
złotego środka 

„gonili od daw 
gli zdecydować 
cencie i żaden

Co mają robić trenerzy?

dolnośląskie
Antonowicz startować będzie w 

barwach OWKS-u na niedziel­
nych mistrzostwach lekkoatletycznych 
okręgu. Ciekawie zapowiada sią jego 
pojedynek z Sucheńskim i Lipcem na 
100 i 200 m.

Bldnik siatkarz krakowskiego
AZS-u studiuje na WSWF i za- 

aili jeden z klubów wrocławskich.
Celująco zdał egzamin ZKS Gwar 

dia Dzierżoniów w zdobywaniu 
sfo 130 członków osiągnęło już wszy 
stkie normy.

rs rutyna piłkarska Polskiego Ra- 
dia rozegrała towarzyskie spot­

kanie z zespołem WKKF. Spotkanie za­
kończyło sią wynikiem 4:4.

Entuzjastów tenisa czeka niespo­
dzianka. W dniach 26 — 30 

września sekcja tenisowa WKKF or­
ganizuje we Wrocławiu na kortach 
OWKS-u turniej jesienny, w którym 
startować będą: Jędrzejowska, Poplaw 
ska, Olejnlszyn, Piątek, Bratek, 
Kowalczewski, Hebda, Radzio Licis i 
Sebrala.

\fj ągrzynklewlcz
’’ ski w skokach



SPORT str. 6 20. IX. 1951 r.

Bogaty plon lekkoatletów na I Spartakiadzie
100 m.
REKORD POLSKI: Kiszka 
NaJL wynik powojenny;

Kiszka (1950)
Przed: ma 10:

n?.JL w ogóle (1950)
KiszJca (Unia Krywald) 
S • • k (AZS Foznań) 
Mach i (Bud. Gdańsk) 
Buhl (Gw. Kraków) 
G z. nka (Gw. Bydgoszcz) 
Końcć (AZS Warszawa) 
Wo n ewlcz. (AZS Poznań) 
Szczęsny (Sp. Warszawa) 
Antonowicz (CWKS) 
Lipiec (Gw. Wrocław)
Ohnso-ge (Stal Poznań) 
Kaftan (Kol. Świdnica) 
Kaczmarek (Kol. Poznań) 
SilsM (Gw. Warszawa)

200 m.

ie,«

1.5

1.8

10.9

REKORD POLSKI: stawczyl 
NaJL wynik powojenny:

Stawczyk (1949) 
Przeciętna 10;

na.lt. w ogóle (1H0)

tyk 21,1

21,1

22,58
22,51

Pierwszą ogólnokrajową Spartakiadę mamy już za sobą. Jesteś­
my jeszcze pod wrażeniem doskonałych biegów na 800 i 1500 m. wy­
daje się nam, że nadal słyszymy Oklaski, nagradzające rekordowy 
wynik Weinberga w trójskoku.

8 dni trwały zmagania 900 lekkoatletów I lekkoatletek, reprezen­
tujących 12 zrzeszeń o nagrodę Prezydenta RP. Zdobyła ją Gwardia 
zwyciężając przed CWKS-em i AZS-em.

Jakie są osiągnięcia Spartakiady?
Zacznijmy od rekordów Polski: Welnberg (Gw) w trójskoku — 

14.87 m„ Jarosz (CWKS) 71.67 m., a następnie Sidło (Sp) 72.27 m 
w granacie oraz Piwowarówna (Stal) 1 Minicka (Bud.) 1:19,6 na 
500 m.

JUNIORZY: — Kaczmarek (Kol.) na 100 m — 10.9 sek., Kup­
czyk (Bud.) na 800 m — 1:58,2, a JUNIORKI: - Dnkiel (CWKS) na 
100 m — 12 8 sek., Pestkówna (Sp) 500 m — 1:20.8.

Przegląd dorobku naszego sportu ludowego wykazał poważne 
osiągnięcia na licznych odcinkach i dużą poprawę wyników. Dzięki 
Spartakiadzie i przeprowadzonym przed tym eliminacjom wyłoniły 
się nowe talenty, o wielkiej skali rozwojowej. Z drugiej strony wy­
raźnie odczuliśmy braki w niektórych konkurencjach.

Biegi płaskie oraz sztafety mężczyzn i kobiet miały wysoki po­
ziom wyczynowy. Również czasy finalistów, przychodzących nawet 
na dalszych miejscach były dobre — np. Gródecka 6 na 500 m —

1:21.5, Witulskl 11 — na 890 m — 1:58.7, Kupczyk 10 na 1500 m - 
4:07.8. W tymże biegu czterej pierwsi zeszli poniżej 4 min.

W skokach z jednej strony obserwujemy olbrzymią poprawę w 
Skoku w dal i o tyczce, a z drugiej, mimo rekordu Polski Weinberga, 
więcej obiecywaliśmy sobie po finałach w trójskoku. Skok wzwyż 
mężczyzn i kobiet wykazał, że mamy talenty, ale jeden jedyny niezły 
wynik Cecuły 1.85 m. nie ratuje sytuacji.'

Rzuty, obok biegu na 110 m i 80 m przez płotki — to nasze naj­
słabsze punkty. O ile wśród miotaczek wybija się młodzież, która już 
jest na średnim poziomie, to miotacze, z wyjątkiem oszczepników, 
są reprezentantami co najmniej dojrzałego wieku, zbliżającego się 
do czterdziestki. Zgodzić się trzeba z tym, że konkurencje techniczne 
są trudne do opanowania i wymagają większego okresu pracy i przy­
gotowań, że potrzebna jest pełna sprawność fizyczna, że zawsze prze 
ciętny wiek finalistów w rzutach na poważnych zawodach jest wyż­
szy, niż np. biegaczy, ale u nas poza Dobraczyńskim w kuli, Choj­
nackim i Andrzejczykiem w dysku, brak nawet na dalszych miej­
scach młodych, a wielu obiecujących juniogów, których nazwiska 
pamiętamy jeszcze z ubiegłych lat, zniknęło z rzutni lub w najlep­
szym wypadku niemal całkowicie zatrzymało się w rozwoju.

W tabelach dziesięciu" najlepszych wyników zaszły olbrzymie 
zmiany. Do końca sezonu pozostało jeszcze kilka tygodni. Rekordo­
we przeciętne zostaną niewątpliwie poprawione.

Lewandowski (Bud. Wr.) 1.85
Cecu.a (Bud. Gdańsk) 1.85
Skupny (Kol, Szczecin) 1,815 
Wawrzyniak (AZS Poznań) 1.83
Noch (Kol. Toruń) 1.825
Spychalski (AZS Szczecin) 1.32 
Ohnsorge (S'at Poznań) 1.81
Potocki (CWKS) 1.80*

Skalbanla <AZS Poznań) 1.80

Trójskok
REKORD POL.: Welnberg

Welnberg (1951) 
rrzedetna 10:

najl. w ogóle (1937) 
w bież, sezonie

14,87
14,81

1X794
Welnberg (Gw. Bdg) 14,81
Hoffman M. (Kol Bielsko) 14.10
Kowal (Ogn. Warszawa) 14.04
Kuźmicki (Bud. Chorzów) 14,03
Tuzik (Gwardia) 13.S5
Dzlewolskt (AZS Poznań) 13.53
Pytel (Stal Poznań) 13.41
Zdanowicz (Gór. Wałbrz ) 13 41
Sfarybrat (Gw. Warszawa) 13.44
Sulwińskl (Bud. Poznań) 13.44

8‘awcryk (AZS. Poznań) 
Mach I (Bud. Gdańsk) 
Kiszka (Unia Krywałd) 
lipski (AZS Warszawa) 
Mach n (Bud. Gdańsk) 
Buhl (Gw. Kraków) 
Stlskt (Gw. Warszawa) 
C rajka (Gómik Zabrze) 
Kucharski (Bud. l ublin) 
Antonowicz (CWKS) 
Anioła (CWKS) 
Budzyński (Ogn. Poznań)

1.9

22.2

22.6
22.6

1.500 m. 3.000 m.

400 m.
88.3
41,1

Najl wynik powojenny:
Potrzebowski (1950) 

Przeciętna !0:
naj). w ogóle (1950) 
w bież, tezonl^

1:59,1
8:40.1
8:40,1

1:04,5!
1:00,18

potrzebowski (AZS Szcz.) 
Korban (Sp. Gdańsk) 
Lewicki (Kol. Toruń) 
Statklewicz (Sp. W-^a> 
Wideł (Ogn. Kraków) 
Kuśmlrek (Gw. Wrocław) 
Jackiewicz (Gw. Lublin) 
Kuraś (AWF Warszawa) 
Kiełczewski (CWKS) 
Zbikowski (Kol. Toruń)

REKORD POL.: Kusoclńskl 
NaJL wynik powojenny: 

Lewicki (1951) • 
Graj (1951)

Przeciętna 10:

8:40.1
8:50.2

Kuśmlrek (Gw. Wrocław) 
Gralka (Górnik Zabrze) 
Makomaskl (Ogn. Olsztyn) 
Grzelewski (AZS Poznań) 
Linieć (Gw. Wrocław) 
Puzlo (Gw. Kraków) 
Wdowczyk (Unia Łódź) 
Siennicki (Sp. Warszawa) 
Ogloblln (CWKS) 
Pawłowski (Wl. Łódź) 
Plewa (Gómik Zabrze)

Skok w dal
Skok o tyczce
REKORD POL.: Sznajder 
Najl. wynik powojenny:

Lewicki , Toruń) 
Graj (Gw.. Warszawa) 
Kietas (Gw. Gdańsk) 
Płonka (Wł. Bielawa; 
Kuśmlrek (Gw. Wrocław) 
Mańkowski (Bud. Gdańsk) 
Więcek E. (Ogn. Kraków) 
Smlerzchatskl (Kol, Gd.) 
Rusek (Kol. Ostrów) 
Kloc (Ogn. Rzeszów)

1:02.2

3.000 m. z przeszk.
NAJL. WYNIK: Klłlas
Najl.. wynik powojenny:

Klelas (1950)
Przeciętna 10:

w bież, sezonie
1:25,1

5.000 m.

RElfcORD POL.: Adamczyl 
Najl. wynik powojenny;

Adamczyk (1949)
Przeciętna 10:

najl. w ogóle (193D 
w bież, sezonie

Adamczyk.(OWK3 Wrocław) 
Milewski (AWF W-wa) 
Kiszka (Unia Krywald) 
Iwański (CWKS) 
Kuźmicki (Bud. Chorzów) 
Snorny (Stal Poznań) 
Ohnsorgę (Stal Poznań) 
Grabowski H. (CWKS) 
Starościński (CWKS) 
Różański (Gw. Bydgoszcz)

1.44 najl. w ogóle (193S) 
w bież, sezonie

Adamczyk (OWKS Wrocław) 
Ważny (Ogn. Warszawa) 
Krzeslńskl (So. Gdańsk) 
Janiszewski (Kęl. Kraków) 
Małecki M. (Gw. Wrocław) 
Szelągowlcz (AZS Poznań) 
Pachoł (AZS Szczecin) 
Sznajder (Stal Katowice) 
Osika (CWKS) 
Wojciechowski (OWKS Wr.)

3.10
3.80
3.80

REKORD POLSKI: Kusoclńskl
NaJL wynik powojenny:

Lewicki (1951) 15:00,8
Przeciętna 10:

najl. w ogóle (1930) 15:19,81
w bież, sezonie 15:25,78

Lewicki (Kol. Toruń) 15:00.8
Graj (Gw. Warszawa) 15:00,3
Klęłaś (Gw. Gdańsk) 15:13.6
Mańkowski (Bud. Gdańsk) 15:20.0 
Szwargot (CWKS) 15:22,8
Płonka (Wł, Bielawa) 15:28.4
Rusek (Kol. Ostrów) 15:32.2
Olestńskt (CWKS) 15:42.0
Boniecki (Sn. Gdańsk) 15:43.8
Krzyszkowtak (CWKS) 15:41.2

Klelas (Gw. Gdańsk) 
Grał (Gw. Warszawa) 
Kr.-yszkowlak (CWKS) 
Chromik (Górnik Zabrze) 
Biernat (OWKS Kraków) 
Sikorski (Kot. Lublin) 
OlesińsW (CWKS) 
Niemczyk (Kol. Kraków) 
Ziółkowski (Gw. Bdg.) 
Czajkowski (ClłKS)

9:

.. ogóle (1936) 
bież, sezonie

Talony
Uprawiajmy biały eportl Tania 

bowiem, co zresztą nie wymaga 
ładnej łopatologil, Jest przyjemny, 
pożyteczny, zdrowy, wspaniały 1 
„wo wogóle" (jak mówi, w niektó 
rych stronach naszej ojczyzny). 
Każdy to rozumie i dlatego też gdy 
koło sportowe „Spójni” nr 372 
przy C. H. P. Ch. w Radomiu posta­
nowiło na wiosnę tego roku zało­
żyć sekcie tenisową, we wszyst­
kich entuzjastów tenisa owego ko­
ła wstąpił nie-byle jaki duch 1 ani-

ny, każdy na tuzin piłek, do zrea­
lizowania w Centrali Handlowej 
Sprzętu Sportowego 1 Szkutniczego 
w Warszawie przy ul. Mazowiec­
kiej.

— Uprawiamy biały sport! — za 
wołano gromko a radośnie, po

Hurra! — zawołano, po czym 
wzięto się energicznie do ciułania 
potrzebnych na ten cel 180 zło­
tych. Po dwóch tygodniach suma 
ta, złożona z kilkuzłotowych dat­
ków członków koła, była skomple­
towana, po czym przedstawiciel ko 
la wziąwszy ją wraz z cennymi ta­
lonami do kieszeni, pojechał z 
triumfalną i pewną siebie miną do 
Warszawy.

czym zabrano się do uprawiania te

To znaczy, zabrano sią stopnlo 
wg. Bo naprzód trzeba było rakiet. 
Starano sią o Ich przydział, ale z 
uwagi na to, to taki przydział oka 
zał się niemożliwy, czyli po prostu 
nie było nań żadnych widoków, po 
święcono lwią cześć swego skrom­
nego budżetu I kilka rakiet kupio­
no za żywą gotówkę. Za to z piłka 
ml było lepiej, Jako że zrzeszenie 
„Spójnia" w wielkodusznym pory­
wie przydzieliło kołu cały tuzin 
piłek, zaś Instruktor tenisowy trze 
szenia podjął się bezpłatnie nauki 
gry. Tenis więc ruszył całą parą 
naprzód, rakiety poszły w ruch, pił 
k! zaczęły się odbijać na korcie 
mniej lub bardziej prawidłowymi 
kozłami, wyrażenia zaś lak sety, 
nemy, woleje, loby, bekhendy. 
smecze itd. nie schodziły z ust 
świeżo upieczonych tenisistów. Ra­
dość była wielka 1 ucfechy'oraz za 
dowolenia co niemiara — ale wszy 
stko to trwało zaledwie dwa mle-

Trwało zaś dlatego trlko dwa 
miesiące, ponieważ żywot piłek te­
nisowych jest na ca'el kuli ziem­
skiej stosunkowo krótki, wiec rów 
n!eż i w Radomiu musiał on hvć la 
ki sam. Innymi słowy no dwóch 
miesiącach z nowych jędrnych pi­
łek zrobiły sie ra skutek ich czę­
stego stwkania sie z rakieta i kor­
tem fn'e mówiąc 1'iż o ewentual­
nych płotach) t. zw. nonulanfe ka­
losze. nadaiace się jedynie na*za- 
służona emeryturę. ‘

Rada zatem w radę 1 na zebraniu 
radv kola postanowiono wystąpić 
o dalszy przydztał piłek. 'Pojłano- 

n'e|sza wystąpiono nawet z dużvm 
sukcesem Przy piśmie bowiem z 
dnia 2. 8. 51 władze „Spójni” w 
Kielcach nadesłały kołu dwa talo­

Aliści kiedy powrócił, mina Jego 
była bardzo rzadka zaś nos spusz­
czony już nie na kwintę, lecz co na) 
mniej na sekstę, o Ile nie na sep- 
tymę. Bo cóż się okazało! Okazało 
się, że w Centrali Handlowej Sprzę 
lu Sportowego 1 Szkutniczego 
przedstawicielowi koła oświadczo­
no wprawdzie grzecznie, ale za to 
bardzo stanowczo, że owe talony 
są do luftu. Dlatego zaś są do luf­
tu, ponieważ Ich ważność upłynęła 
z dniem... 30 lipca br.

— Ale przecież te talony nie są 
zaopatrzone w żadną klauzulę co 
do czasokresu ważności...I — tawo 
lał oburzony przedstawiciel.

— Nic nie szkodzi — odpowie­
dziano mu — dla nas one są nie­
ważne. Takie mamy Instrukcje.

T nie pomogły żadne tłumaczenia 
1 przedkładania Centrala Handlo­
wa Sprzętu Sportowego 1 Szkutni­
czego okazała się nie ugięta 1 w re 
zultacie tenisiści radomscy pozosta
11 bez piłek.

A teraz zachodzi tylko takie ma­
łe pytanie:

Po tak'eoo licha wydalenie lalo 
nv bez żadnej klauzuli ważnośclo- 
wef, nikogo przy trm nie Informu­
jąc, iż one ma|ą Jakieś terminy! 
Czy to nie iest jakieś bawienie się 
w ciuciubabkę, ajho nabiianie w 
karafko! Ostatecznie nrzerleż, na 
dobra snrawę każdy taki talon, nie 
posiadający klauzuli ważnośclo- 
wei, można unieważnić w byle |a- 
kim terminie — bo jeśli nie ma on 
tej klauzuli, to cóż może komu 
szkodzić wymienić tu dato unleważ 
nlajacą tak dobrze Jakiegoś 30 lin 
ra. crv takiegoż 30 stycznia, lub 17 
kwietnia!

Talony radomskie okazały sie 
do luftu, ale zdaje się, że w ogóle 
taki system wydawania talonów 
jest do luftu.

BARNABA.

10.000 m.
REKORD POLSKU Kuse 
NajL wynik powojenny;

Szwargot (CWKS) 
Rusek (Ko!. Osżrów) 
Klęłaś (Gw. Gdańsk) 
Szewczyk (Wl Łódź) 
Welczarek (Gw. Wrocław) 
Więcek E. (Ogn: Kr.) 
Chomlczewskl (OWKS WY.) 
Górski (Gwardia) 
Jodłowlec (OWKS) Kr) 
Boniecki (Sp. Gdańsk)

110 m. pł.

82:04.0
32:10,0 
32:21.2 
31:00.2
33:15.6
83:18.0

REKORD POLSKI: Szmidt 154 
Najl wynik nowolenny;

Adaiączyk (1948) 15.3
Przeciętna 10:

najl. w ogóle (1938) 15.89
w bież, sezonie 15,95

Krzyżanowski (Sp Gdańsk) 15.8
Pawłowski (Wl. Łódź) 15.9
wilczek (Unia KrywaM) 15.9
Skalbanla (AZS Poznań) 15.0
Adamczyk (OWKS Wróci.) 1'0
Kucharski (Bud Lublin) 18.0
Wolski (Gw, Kraków) 18.0
Ogłoblln (CWKS) 18.0.
Kardaś (CWKS) 18.0
Tuleckl (Wł. Łódź) 16,1

400 m. pł.
REKOlft) POLSKI: Kozłowski 84.0
Najl. wynik powojenny; 

Puzlo (1919)
Przeciętna 10: 

najl. w ogóle (1933) 
w bież sezonie

95,4
88,84
11,32

Niespo 
na torze 

(Dalszy ciąg ze str. 4) 
w walce, chęć 1 wola zwycięstwa — 
oto cechy prawdziwego sportowca, 
którymi Ozorkiewlcz nie może się po­
chwalić.

KLASYFIKACJA
Jakie miejsca 1 He punktów zdobyli

ilzianki 
Hclenowa 
poszczególni zawodnicy dla swoich 
zrzeszeń! Zilustrują' to najlepiej, po­
niższa tabela. Wyjaśniamy, że za każ­
de zwycięstwo kolarz zdobywał 1 pkt., 
a w klasyfikacji ogólnej od 16 punk­
tów za pierwsze 1 1 punkt za 16 miej-

* 11i
!

Ili

I £ i

| .2 *
=. E

1. Janicki (Gwardia) 0 16 22
Z Bek (Włókniarz) 8 15 20
8. Marchwtńskl (Spójnia) 4 14 • 18
4. Melon (Kolejarz) 3 13 16
8. Skąpskl (Włókniarz) 4 12 16

7. Klabeckl (Ogniwo) 2 10 12
8. Ulik (Gwardia) 2 9 11

3,60

TF biegu na 10.0(0 m prowadzi 
Rusek przed' Szwargolcm.

Kula
R9KORD POLSKI: Helltm 
Najl. wynik powojennyi 

Łomowskl (1948)
Przeciętna 10: 

najl. w ogóle (1936) 
w bież, sezonie

18,99

9. Borucz (Włókniarz)
10. Szuba (Budowlani)
11. Jurek (Gwardia)
12. Malinowski (CWKS)
13. Glinka (Uale)
13. Praezdomskl (Ogniwo)
15. Plegat (Budowlani) 
10. Frąckowiak (Kolejarz)

Dalszo punkty dla swych zrzeszeń 
zdobyli: Wilczewski (Unia) — 3, Ma- 
glerowskl. (Unia) — 2, KuranowskJ 
(Gwardia) — 2. Królikowski Aleksan­
der I Królikowski Wojdech (obaj Kole 
Jara), Wallsiewskl, Bukowski (oba) 
(CWKS). Żurowski (Ogniwo), Toryalń- 
skl (Spójnia) I Barylskl (Unia) po 1 pkt.

Drużynowo więc w Spartakiadzie to-

rowej zwyciężył „Włókniarz", zdoby­
wając 54 pkt., 2) Gwardia 40 pkt., 3) 
Spójnia 19 pkt., 4) Kolejarz 18 zkt. 5) 
Ogniwo 17 pkL, 6) Budowlani 12 pkt., 
7) Unia 11 pkt., 0) CWKS 8 pkt., 9) Stal 
0 pkt. •

Omówienie wyników szosowych po­
damy w następnym czwartek.

FRANCISZEK SZYMCZYK

Finał sztafety 4X100 m kobiet. Ilwicka (AZS) oddaje pałeczko Lesznerównie a Czaszko Moderównie. - 
■ Fot. N, BoronowskI

Łomomskt (Gw. Gdańsk) 15.88 
Prywer (Wl. Łódź) 1S.T8
Krzyżanowski (Sn. Gdańsk) 14.91 
Glerutio (Ogn. Warszawa) 
Dobraczyński t(Kol. Kr.) 
Praski (Górnik Zabrze) 
Pogorzelski (Flota Gdynia) 
Zieleniewski (Bud. Cdcń-'“ 
Makulec (Gw. Kraków) 
Słowik (Gw. Ki

14.03
13.88
13.83 

. ------- - 13.80
1. Gdańsk) 13.69

Oszczep
REKORD POL.: 
Najl. wvnlk now

Sidło (1951)
najl. w ogóle (1938) 
w bież, se—

(Kol. Tarn. Góry)

wojenny i 
Łomowskl (1948) 

Przeciętna 10:
najl. w ogóle (i»M 

w bież, sezonie
Łomowskl (Gw. Gdańsk) 
Zoehowskl (Flota Gdyni
cholnackl (Kol. Warszawa) 
Dunccki (Kol. Toruń) 
Praski (Górnik Zabrze) 
Reuter (Górnik Mvs'owice) 
Glerutto (Ogn. W-wa) 
Krzyżanowski <sn. Gdańsk) 
Grabowski (Flota Gdynia)

Sidło (Sn. Gdańsk)

la Krywald) 
rcwKS) 

Płatek (Ogn. Kraków) 
Sumiński (AZS Warszawa) 
Jarzyńskl (AZS Wrocław) 
Winiarski (Sto' Skarżysko)

eóle (1950) 
■zonie

Masłowski (Gw. Bdg.) 
Sobecki (Kol. Toruń) 
ewieflfekt (w> Pahlan


